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P. PREMJER O BUDŻECIE PAŃSTW OW YM

P rezes rady  m inistrów  m arsz. 
P iłsudski udzielił redaktorow i ,,Ga 
zety Po lsk ie j” p. M iedzińskiem u 
now ego w yw iadu. W yw iad  ten 
5est pośw ięcony p rzedew szyst- 
kiem budżetow i.

Przy w szystk ich  analizach na
szego budżetu  tegorocznego , k tó 
re d o tąd  uczyniłem  przy pom ocy 
Pana M inistra Skarbu, dochodzę 
zaw sze do tego sam ego w yniku: 
że nad naszym  tegorocznym  bud
żetem , jak  zm ora ciążą  trzy  sp e 
cjalne obciążenia. P ierw sze ob 
ciążenie po lega  na niezwykłej 
trudności zrobienia budżetu  p ro 
dukcyjnym , a nie „p rzejadalnym ” , 
Ł zn. ściśle  gażow ym . W yd ali
śmy dzięki pożyczce a m ery k ań 
skiej z górą  135 m iljonów  na pod 
niesienie płacy urzędnikom . 135 
m iljonów  więc —  w ydane z po
życzki —r  obciąża potem  budże
ty norm alne, bezpożyczkow e. W  
'o k u  przeszłym , gdy dochody pań 
s tw a doszły  do nieznanej poprzed 
nio w ysokości i przekroczyły  3 
^ 'j ja rd y , dochody ze zw ykłych 
ż 'ó d e ł ten nadm iar pokryły, tak, 
Ze rok przeszły budżetow y w y
d y m a ł  naw et w szystk ie szkody, 
które nam zrobiły m rozy w  zaprze 
Szmj zimie, a k tóre jednak  docho- 
dziły clo 70 m iljonów . N atom iast 
^  tym roku już to obciążenie nad 
zy,'yczajnie silnie daje się we zna
ki budżetow i.

Dodam  do tego, że to pow ięk- 
Szcnie o 135 m iljonów  zrobiono 

'b rew  moim doradom  i w brew  
moim chęciom , gdyż ja  już w teoy 
^strzegałem  przed podobnie nie- 
°zsądnem  m aszerow aniem  na- 

Pr^ód z gażam i. C opraw da, w o-

^rędzynarodowe Transporty Sa- 
mrochodami Towarow em i z W ar
szaw y do Łodzi i odwrotnie.
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tw e tłuste  la ta  sądzono, że się uda 
j p rzeprow adzić  podw yżki podat- 
I kowe, które um ożliw ią w yciągnię 
cie budżetu  tak nadm iernie w y ro 
słego.

Drugiem  obciążeniem  naszego 
budżetu tegorocznego jest t. zw. 
in terw encja na ceny zboża, k tóra 
kosztuje m iesięcznie 3 do 3 i pół 
m iljonów  —  co rocznie daje oko
ło 40 m iljonów  dodatkow ego  w y 
datku. Nie dość tego —  je s t i 
trzecia dziura dość duża —  w 
zw iązku z w ytężoną p racą  nad o- 
panow aniem  zjaw iska  b e z ro b o 
cia. P raw da , że ta  p raca  dała je 
dnak  w  rezultacie bardzo  w ielkie 
zw ycięstw o, gdyż liczba bezro
botnych  spad ła  w ciągu osta tn ich  
m iesięcy w ięcej niż o 100.000 
spada jąc  p raw ie do czasów  nar- 
m alnych. Ale że to kosztu je, to 
kosztuje.

T o  są, proszę P ana, trzy  ob 
ciążenia budżetu , bardzo  silne i 
bardzo  u trudn iające dojście do 
głów nego celu: bezdeficytow ego 
budżetu. N iechybnie na mnie 
sp ad ła  ła tw ie jsza  praca, niż na 
pana S ław ka, ła tw ie jsza  d latego , 
że stoim y obecnie przed tłustsze- 
mi m iesiącam i, niż były m iesiące 
letnie. Jednak  p raca nad n ap ra 
w ą szkód, zrobionych za lat u- 
biegłych, nie je s t w cale łatw a. 
G dy zaś w rócę do budżetow an ia  
przyszłego roku —  to g łów ną 
lcwestją, nad k tórą  zastanaw iać  
się te raz  ciągle m uszę, je s t o k re 
ślenie globalnej sum y, k tó rą  b u d 
żet się zam knie. D otąd nie j e 
stem zupełnie pew ien na czem się 
zatrzym am . C hciałbym  odcią
gnąć tę chw ilę na dalszy  nieco tor 
min, skracajac  w ten sposób  pr. c 
p racow anie  budżetu  w  detalach .

W  każdym  razie budżet teg o 
roczny zam knięty  będzie bez de
ficytu i tak sam o zupełnie p o 
stąp ię  z przyszłym  budżetem .

Oddziały pom ocnicze armji 
czerwonej

R y g a ,  27 w rześnia. — S o 
w iecka Liga O brony P rzeciw lo tn i- 
czej zorganizow ała w porozum ie
niu z w ładzam i w ojskow em i w 30 
m iastach specjalne w yszkolenie 
w ojskow e dla kobiet.

K obiety m ają pełnić funkcje 
adm inistracy jne, gospodarcze, łą 

i czm rei, oraz w yw iadow cze w 
[arm ji sow ieckiej. ATE.

PO ARESZTOWANO 
BYŁEGO POSŁA 

KORFANTEGO
W  Brześciu nad Bugiem

A resztow any  onegdaj w  K ato
w icach b. pos. W ojciech K orfan
ty  p rzy b y ł pod eskortą  do B rze
ścia nad Bugiem i osadzony zo
stał w  tam tejszem  w ięzieniu.

Niemcy i Litwa
i

W spółpraca wojskowa

K r ó l e w i e c ,  dnia 29 w rze  
śnią. W  litew skich m anew rach 
bierze udział prócz oficjalnej m i
sji w ojskow ej niemieckiej także 
przedstaw iciel R eichhsw ehry j 
w schodnio-pruskiej z kom endan- 
tein tw ierdzy  królew ieckiej Ko
chem i kapitanem  sztabu genera l
nego Almindingerem.

Litew ski m inister obrony na
rodow ej G edrajtis w y d ał bankiet 
dla niemieckich gości. ATE

Z A M K N iĘ C iE  2-CH G IM N A ZJÓ W  RUSKICH
WYWIAD Z P. MINISTREM W. R. I O. P.

Z W Y C IĘ S T W O
„MOKRYCH 1

Przed zniesieniem  ustaw y prohibi- 
cyjnej

L o n d y  n, 27 w rześnia. Jak 
donoszą z Nowego Yorku w alka 
przeciw ko prohibicji znajduje co
raz więcej zwolenników także w 
szeregach  republikanów.

P a rtja  republikańska stanu no
w ojorskiego w ybrała  na w czo ra j- 
szem posiedzeniu b. p rokura to ra  
T uttle , jako kandydata  republikań 
skiego na stanow isko gubernato
ra stanu now ojorskiego. T uttle  
w ygłosił przem ówienie na tem że 
zebraniu, żądając kategorycznie 
zniesienia prohibicji.

W śród  ogólnego napięcia przy  
jęto  733 przeciw ko 258 głosam i re 
zolucję, k tó ra  żąda zniesienia usta 
w y antyalkoholow ej. W ynik gło
sowania zebranie przy jęło  burzli
wemu owacjam i. —  ATE.

UWIĘZIENIE 
OPOZYCJONISTY
Katalonja przeciw  rządowi 

hiszpańskiemu
P a r y ż ,  27 w rześn ia . —
P rzyw ódca niepodległościów  

katelońskich  M artina, k tóry  s w e 
go czasu usiłow ał zorganizow ać 
w raz ze swymi zw olennikam i 
zbrojny w ypad  na tery torjum  Hisz 
panji z P erpignam , gdzie zam iesz 
kiw ał, a osta tn io  p rzebyw ał w 
B rukseli, w rócił potajem nie do 
B arcelony.

Policja odkryła w kró tce  m iej
sce poby tu  M artiny i uw ięziła go 
'w w o ż ą c  sam ochodem  w  niew ia 
dom ym  kierunku. ATE.

Bezrobocia w Niemczech
Ponad trzy  miljony

B e r l i n ,  27 w rześn ia  (tei. wł.) 
W edług obliczeń urzędu s ta ty 
stycznego  liczba bezrobotnych  w 
Niemczech przekroczy ła  sum ę 3 
miljonów i w ykazuje sta le  ten 
dencje zw yżkow e.

Zarządzeniem  z dn- 24 w rześ
nia p. m inister W yznań Religij
nych i Oświecenia Publicznego-1 
zam knął państw ow e gimnazjum 
z ukraińskim  językiem  w ykłado
w ym  w Tarnopolu, oraz p ry w a t
ne gim nazjum  ukraińskie w Roha 
tynie. Z dniem 27 b m. zajęcia 
w obu tych zakładach zostały  
przerw ane i lokale zam knięte.

P. m inister O św iaty  p rzy ją ł 
onegdaj przedstaw iciela  Pol. A- 
gencji T elegraficznej i udzielił mu 
w zw iązku z zam knięciem  dwóch 
gim nazjów  ukraińskich, następują 
cego w yw iadu:

Uważam , że jednym  z najele- 
m entarniejszych obowiązków każ 
dej szkoły w  Polsce jest w ycho
wyw anie sw ych uczniów do wier 
nej służby Państw u i do zgodne
go w spółżycia w szystk ich  jego o- 
byw ateli. Z resz tą  je s t rzeczą ja 
sną, że szkoła, k tó ra  tego obo
wiązku nie spełnia, nie może być 
tolerow ana przez żadne Państw o 
ani p rzez żaden Rząd.

Niestety, od pew nego czasu  o- 
trzym uję w iadomości, że w sze
regu szkół z językiem  w ykłado
wym  ukraińskim  w M ałopolsce 
W schodniej cześć uczniów usto 
sunkowane się nielojalnie do P ań  
stwja. N ajbardziej ujem ne re z u lta -1 
ty  p racy  w ychow aw czej pod tym  
względem  zaznaczy ły  się zw łasz
cza w państw ow em  gim nazjum  z 
ukraińskim  językiem  nauczania w 
Tarnopolu i w  ukraińskiem  p ry - 
w atnem  gim nazjum  w Rohatynie. 
Uczniowie tych zwdaszcza szkól 
posunęli się do brania udziału w 
tak  zw anej akcji sabotażow ej, pro j 
wadzonej obecnie na terenie nie
któ rych  pow iatów  M ałopolski i

W schodniej, a skierow anej żarów  
no przeciw  Państw u jak i tam 
tejszej ludności polskiej. W  tych 
dwóch zakładach zła woła lub 
nieudolność gron nauczycielskich, 
doprow adziły do tak nieznośnej 
atm osfery  w ychow aw czej, że na
wet aresztow ania uczniów i usu
wanie najw inniejszych ze szkoły 
nie m ogły już zapobiec, by resz
ta m łodzieży nie była nadal w y
chow yw ana wr atm osferze złej i 
zatru tej.

Będąc osobiście, jaknajbar- 
dziej dalekim od tendencji tłum ie
nia dążeń i prac, m ających na ce
lu pielęgnow anie rodzim ej kultu
ry  ukraińskiej, rów nocześnie je
stem zdecydow any  tępić z ko
rzeniem  w szystk ie  te poczynania, 
k tóre  pod płaszczykiem  pracy 
kulturalnej hodują elem enty w al- 
Ki z Państw em  lub częścią jego 
ludności. D latego też byłem  zm u
szony dw a w yżej w ym ienione 
gim nazja zam knąć.

P ragnąłbym  gorąco, by w szy
stkie bez w yjątku sfery spo łe
czeństw a ukraińskiego zrozum ia
ły, że żadna szkoła ukraińska nie 
może nadal b rnąć w  atm osferze, 
w ytrw arzanej przez zbrodniczych 
i n ieodpow iedzialnych agitatorów) 
ze szkodą nie ty lko i nie ty le dla 
P aństw a, ile dla społeczeństw a u- 
kraińskiego.

Jest rzeczą zrozum iałą, że gdy 
by upragnione otrzeźw ienie nie 
nastąp iło , to m usiałbym  i w przy
szłości w yciągnąć takie sam e kon
sekw encje w obec każdej szkoły, 
w której u jaw niłaby  się podobna 
atm osfera i podobne wyniki p racy  
w ychow aw czej.

Potęga Niem iec
NOWA ERA PO EWAKUACJI NADRENJI

P  a r y  ż, 28 w rześnia. W  
dzienniku „F igaro” Andre Chau- 
meix rozpatru je  w artyku le  p. t- 
„Internacjonalizm  a germ anizm ” 
łączność egzystu jącą  m iędzy te- 
mi dwoma prądam i. Oto naprzy- 
kład Dowolność, k tó rą  w ykazują 
niektóre o rgany  p rasy  angielskiej 
i francuskiej w spraw ie rewizji 
trak ta tów  pokojowych, jest nie
w ątpliw ie skutkiem  potężnej p ro 
pagandy internacjonalistycznej. 
Poznać naw et łatw o w niektó
rych artykułach  zdania, k tóre 
przed i w czasie w ojny inspirową 
ły politykę defetystyczną. In ter
nacjonalizm  nie odnawia się, lecz 
pracuje stale w tym  sam ym  kie
runku obecnie więcej niż niegdyś 
wobec przebudzenia się opinji pu 
blicznej we Francji i w  Anglji. 
Nie m ożna dalej zam ykać oczu 
na rzeczyw isty  stan Europy, oraz 
na skutki pacyfikacyjnej likwida
cji wojny. Dla odw rócenia jej u- 
wagi- organizacje internacjonali- 
styczne usiłują sprow adzić w szę
dzie zam ęt w um ysłach, puszcza
jąc w obieg nieokreślone i pełne 
niebezpieczeństw  projekty . W  mię 
dzyczasie germ anizm  korzysta  z 
okoliczności i rozw ija się. Po w y
buchu ruchu nacjonalistycznego w 
Niemczech, m arny obecnie coś po 
dobnego w A ustrii. W ypadki, któ

re tam  m ają m iejsce, będą nieza 
wodnie wodą na m łyn skrajnej 
praw icy niemieckiej. W yw rą one 
głęboki wypływ na politykę m ię
dzynarodow ą i oto taką  chwilę 
w ybierają pacyfiści na rozwijanie 
swmich teory j o rewizji traktatów - 
rozbrojenia i m niejszościach naro 
dowych. P raw d a  polega na tern, 
że od chwili ew akuacji Nadrenji, 
rozpoczęła się nowa era, n ieste ty  
jednak nie ta, k tó ra  była zw iasto
wana. Germ anizm  usiłuje w szę
dzie odbudować swrą potęgę. Za
praw dę ślepi są Anglicy i Franci’ 
zi. k tó rzy  nie w idzą rzeczy  tak, 
jak  one się p rzedstaw iają  w rze
czyw istości.

ine-Medine w Polsce
3 now e wypadki

W edług  rapo rtów  nadesłanycn
departam entow i służby zdrow ia 
M. S. W ew . w ubiegłym  tygodniu 
zanotow ano 3 rrowe w ypadki 
Heine - M edine. Z achorzenia na 
Heine - M edir.a stw ierdzono w  
szp italu  dziecięcym  w  Krakow ie. 
Dwa do tąd  nie sp raw dzone w y
padki sygnalizu ją z K rólew skiej 
Huty i S tolina na Polesiu.
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Nie zaw iścią, lecz sum ieniem ! po wybor&o-s w ?«ieh£ZECH
TRZEBA OSZCZEBZAĆ W  PO LSC E  KAPITAŁY NAZW ISK. A B Y  SPOŁECZEŃSTW O O C A U Ł O

WIARĘ W SIEBIE
Jesteśm y sipateczeŃrtwem, w 

którem  niezw ykle ła tw o  lrkwid 
ije się w artośc i, rep rezen tow a o 
p izez  poszczególne jednostki.

Spróbujem y d la ilustracji przy 
pom nieć szereg nazw isk. Jakiż 
to 106 spo tkał w ielkiego po trjo tę  
1. P aderew sk iego , który w najtrud  
b tejszych początkach  niepodległo  
ści rzucił na  o łtarz O jczyzny 
wszystko, co m iał: gorące serce, 
n ir św ia tow y , na jlepszą  w olę —  
rychło zosta ł zm ielony na proca 

n  b ru ta lnych  żarnach  naszych 
ozw ydrzonych  stosunków  poli- 
ycznych? jak że  to po trak tow ały  
lasze  m łode dzieje nimb błękitne 
{o m unduru gen. H allera?  Cóż zo 
dało  z tych m ożliw ości siły i tę - 
tyzny tw órczej, k tó rą  m ógł rep re- 
en tow ać ku dziejow ym  k o rzy -- 

;iom narodu  i p ań s tw a  w ódz cen
trow ego w łościaństw a, W incen- 
ly W ito s?  ja k ą ż  to go lgo tę  prze- 
Jył i czem zosta ł pożegnany w 
J925 r. ten, k tóry  w 1924 r. w i- 
iany był p rzy  narodzinach  z ło tó w 
ki polskiej entuzjazm em  całego m  
rodu —  W ład . G rab sk i?  Dziś 
obserw ujem y now e e tapy  rożki 
szan ia  legendy b. Wodza p o w s ta i 
śląskich W ojciecha  K orfantego...

L itanję tych nazw isk , k tóre 
um yślnie w zięliśm y z różnych c 
pok naszych najnow szych dzie 
jow —  m ożnaby m nożyć i p rze
d łużać niem al bez końca. Ofiary 
tvch procesów  niw eczenia nim 
bów  nazw isk, p rzekreślan ia  z j - 

s]ug, likw idow ania sił znaleść 
rnożna w  każdym  obozie, w  każ
dej sferze, w każdym  zakątku na 
szego zbiorow ego życia. Z acy to 
w ane przez nas ilustracje  do tyczą 
m ężów , nazw ijm y to tak : skali
ogólnonarodow ej. Ale i w  m n u j 
szej skali: w  każdem  m ieście, w 
każdym  pow iecie, w każdem  sk u 
pieniu społecznem  —  obserw uje 
się analogiczne procesy. W szę-

dz en tarze czy lam usy, do
k .ó r, J ;  zrzuca się bez śladu  wcjso 
ia jsze  bóstw a, pow alone w ie lk o 
ści, zdep tane w artości.

O bjaw y w ałki z au tery to łam i 
w yw odzą się z ogólnej atm osfery  
naszego  życia, k tó rą  m ożnaby aa 
zw ać nih ilistyczną lub an a rch i
styczną, a k tó ra  najdoskonalej 
ch arak teryzu je  się tem zaciętem  
upodobaniem  do rozbijan ia  le 
gend  czy śc iągan ia  z p iedosta łów  
ludzi zasłużonych, k tórego ofia
ram i raz po raz podają  różne in
dyw idualności. O bóz zw olenni
ków  jednego  au to ry te tu  usiłu o 
zm ieżdżyć au to ry te ty  innych obo 
zów, jakgdyby  w zaw iści, że jed 
no nazw isko musi p rzycieniow ać 
glorję i pam ięć innych. W y tw a
rza się w ięc w alka  przeciw  w szy
stkim  au to ry tetom , w  której łosko 
cie ginie w szelki trzeźw y, objek 
tyw ny osąc! ludzi i ich spraw .

O stracyzm  ten niszczy w ie l
kie kap ita ły  narodow e, ukry te  w 
nazw iskach  ludzi zasłużonych. 
Społeczeństw o, k tóre  o trzaska  się 
z tem, że m oże dziś kopać tych, 
k tórych w czoraj szczerze naw ę i 
czciło, słuchało , darzy ło  zaufa
niem —  tak ie  społeczeństw o de
m oralizuje się i dziczeje. T raci 
zw olna w iarę , że w ogóle n a le ż / 
szanow ać kogokolw iek, że należy 
ufać przyw ódcom  narodu , n a s y 
ca się głębokim  sceptycyzm em , 
anarch izu je  się duchow o i o rg a 
nizacyjnie. Uczy się ła tw o z a p o 
m inać o w szelkiej zasłudze, a cze 
kać n a tom iast z zaciekaw ieniem  
na —  sensacje  dem askow ań , na 
rew elacje oskarżeń , na d ru zg o ta 
nie posągów ...

Być może, iż b rak  nam  ludzi 
,,na m iarę F id jasza” , że gw iazdy  
naszego  firm am entu nie zaw sze 
w ytrzym ują p róby  życia. B ez
w zględnie jednak  musi być pe
w ien um iar w  zaludnianiu  p o sęp 
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nych cm entarzysk  naszych dzie
jów . Skw apliw ość kam ienow a
nia musi być zrozum iana, jako 
b łąd  psychologiczny, który będzie
się k iedyś m ścił na nas w szyst-l 
kich. M usim y się o sądzać su ro w i 
ale bez zaciekłości i bez w y rzą 
dzania  szkód duchow ych, których 
dziś może nie dostrzegam y, ale o- 
ne kiedyś napew no pow ażnie ob 
ciążą nasz b ilans narodow y. Nie 
pow inno być żadnej i dla nikogo 
bezkarności, ale przy ocenie win 
należy zaw sze pam iętać  o zasłu 
gach, a zw łaszcza pam iętać i o! 
lem , że społeczeństw o posw oje 
mu ocenia w szystko  i że gdy nui 
się rozkrusza m niejsze w iary  —  
może na tem tle stracić  i naczel 
ną, w ielką w iarę  w siebie sam e, 
jako w  środow isko  myśli i czynu.

Przypotowanfa wyborcze
O fundusze na wydatki komisyj

O kręgow y koniisarja t w y b o r
czy w  W arszaw ie  porozum iał się 
z m ag istra tem  w  spraw ie  w y zn a
czenia funduszów  na w ydatk i ko 
tnisyj. N arazie kom isjom  obw o
dow ym  w ypłacono na n a jp iln ie j
sze w ydatk i kancelary jne 3700 zł, 
czyli po 10 zł dla kom isji.

P rezyd ja  obw odow ych kom i
syj w yborczych pow iadom iły  
członków  kom isyj, by p rzy g o to 
w ali zaśw iadczen ia  w łaściw ych 
obw odów  w yborczych o um iesz
czeniu ich na liście upraw nionych 
dog  losow ania . N a podstaw ie  
tych zaśw iadczeń b ęd ą  m og 'i 
członkow ie kom isyj w yborczych  
sk ładać głos w  lokalach sw ego 
m iejsca urzędow ania  bez po trze- j  

by  udaw an ia  się do obw odu m iej
sca zam ieszkania.

Z DYPLOMACJI
Powrót posła łotew skiego
Pow rócił z urlopu w ypoczyn

kow ego i objął u rzędow anie  poseł 
Republiki łotew skiej w Polsce dr. 
G rosw alds.

„G azeta  O lsz tyńska1' rozw a
żając w yniki w yborów  do Reich
stagu podaje:

—  P ierw sze  sp o s trzeżen ia ,1 
k tó re  bezpośrednio rzuca nam się 
w oczy, to fakt. iż w obecnych 
w yborach  listy polskie postaw io
ne zo sta ły  w  daleko w iększej ilo
ści okręgów  niżli w  roku 1928. 
Na ogólna liczbę 35 okręgów  w y 
borczych ludność polska stanęła 
do g łosow ania w 25 okręgach. 
Dowodzi to szerokiego ro zp rze
strzenienia Polaków po całym  
terenie Niemiec. W  wielu m iej
scow ościach. o k tórych  w cale nie 
w iedzieliśm y lub też sadziliśm y, 
że po wojnie zam arło  w nich
św iadom e życie polskie, s tw ie r -1 
dziliśm y obecnie, że żyją nasi 
b rac ia  i że zachow ują pełną po
staw ę narodow ą.

Nietylko jednak pow iększyła  
się liczba okręgów  w yborczych , 
w  k tó rych  postaw ione b y ły  listy  
polskie. Z w iększyła  się rów nież 
liczba m iejscow ości, w  k tó rych  
padały  polskie g łosy  w  obrębie 
poszczególnych okręgów  w y b o r
czych. Ten objaw  m ożna za 
obserw ow ać szczególnie na Ś lą
sku Opolskim oraz w  C en tra l
nych Niemczech, ale spotyka się 
on rów nież i w  innych częściach 
R zeszy. D owodzi to, że w  ciągu 
dw uch lat ostatnich zdołaliśm y 
skupić w ielką ilość now ych 
ośrodków  polskich, że św iadom e 
życie polskie w  Niemczech ro z 
szerzy ło  się na w iększy  niż przed 
dw om a la ty  teren.

Nietylko jednak co do p rz e 
strzen i w zm ógł się w  Niem czech 
ruch polski. Posunęliśm y się 
rów nież w głąb, zdobyw ając w  
wielu m iejscow ościach do sze re 
gów  naszych dużą ilość uśw iado
m ionych rodaków . R ezultatem  
tego jest pow ażny w zro st g ło 
sów  polskich o 8.544 głosów .

Jako niezw ykle radosny  ob
jaw  podkreślić należy fakt, iż w  
najw iększym  stopniu p rzy ro st ten 
ujaw nił się na o jczystych zie
miach P o laków : Śląsku, P o g ran i
czu i Pom orzu. Szczególnie 
Śląsk Opolski w y k aza ł pod tym  
w zględem  pow ażny  rozw ój, d a 

jąc o 7.000 głosów  polskich w ię
cej niż w  roku 1928. W zrost ten 
w ynosi iedna czw artą  dotyeheza 
sow ej ilości głosów  polskich. To 
co najbardziej jest pocieszającem  
to fakt, że ten sukces na Śląsku 
nie jest czem.ś raptow nem , ale 
zjaw iskiem  stałem .

Już w y b o ry  kom unalne z ubić. 
glego roku w ykaza ły , że lud ślą
ski p rzełam ał spadek głosów  z 
roku 1928. O becne T7y b o ry  d o 
w odzą, że liczba gft ->ów stale 
w zrasta . L iczba 37.000 głosów  u- 
zyskanych  w obecnych w yborach  
daje gw arancje, że dojście do tej 
ilości głosów  (40.000), k tóra  nie
zbędna jest do uzyskania m anda
tu w Sejm ie pruskim , nie ier.t 
zbyt trudne. Ten sam  pow ażny 
p rzy ro st głosów  w y k aza ło  P o 
gran icze i Pom orze. skupiając 
6.360 w ybo rcó w  polskich i zw ię
kszając ich szeregi o 750 głosu
jących.

Tego w zrostu  ilości polskich 
w sdjorców  nie m ogła oczyw iście 
zaham ow ać zniżka głosów  w 
P rusach  W schodnich. Spauek ten 
spow odow any był w  pewne] unie 
rze  tem, że Litw ini, k tó rzy  w u-
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biegłych w yborach  w  wielu miej 
na listę polską, obecnie jednolicie 
głosow ali na sw ą w łasną listę li
tew ską. P rócz  tego pew ne za 
m ieszanie w prow adził wpóltty nu 
m er obu list, polskiej i litew skiej. 
Obie one m iały  jeden Nr. 19. a 
różniły  się ty lko  literam i a i b. 
To też  w ielu rodaków  naszych 
sądząc, że lista 19a jest polską, 
g łosow ało  na nią, oddając sw e 
głosy ne listę litew ską. W  ten 
sposób w  m iejscow ościach pol
skich, gdzie nie m ieszkają zupeł
nie Litwini, znalaz ły  się g łosy  li
tew skie.

O gólny p rzy ro s t głosów  w  licz 
bie przeszło  8.500 głosów  uznać 
należy za pow ażny  sukces. Suk
ces ten nabiera  szczególnego zna 
czenia na tle ciężkich w arunków , 
w  jakich prow adzim y naszą p ra 
cę narodow a i akcję w yborczą.

G łosow anie w  dniu 14 w rz e 
śnia w ykazało , że coraz pew niej
szą stopą w chodzim y po wojnie 
na drogą odbudow y naszego ż y 
cia narodow ego.

BRONISŁAW A W ŁODK0W NA

S w ó j d o m  
i sw ój czło w ie K

P O W I E Ś Ć

28)
P rzy  kolacji pani Z iołecka zapy ta ła  trosk liw ie, czy 

już trochę mniej głow a boli, dodała , że nie pow innam  
była  w staw ać  z łóżka, skoro mam m igrenę. Zaczęła 
się ogólna rozm ow a o m igrenie. N aturaln ie  ro tm istrzo- 
w a najbardzie j ze w szystk ich  na nią c ierp ia ła , zw łaszcza 
gdy się zm ęczyła p isaniem  poezji. Nic tak n ie  w yczer
puje, jak  tw órczść i t. d.

M igrena zw olniła mnie od b ran ia  udziału w  ro z
m owie i tłum aczy ła  czerw one oczy. Jacy oni jednak 
m ądrzy  i zacni. Nigdy jeszcze nie czułam  się tak  b a r
dzo pod opieką tych dw ojga staruszków , jak w  ow ej 
chwili.

P od  koniec kolacji doktór w y p raw ił mnie spać, a 
O ktunia p rzyn iosła  mi do łóżka jakieś krople uspo
kajające od niego, po k tó rych  zasnęłam  natychm iast. 
To mi pozw oliło nazajutrz panow ać nad sobą, co 
p raw d a  nikt ani słów kiem  nie w spom niał o profesorze, 
co znów  było  dla mnie o tyle p rzyk re , że dow odziło, 
jak dalece w szyscy  byli św iadom i isto ty  rzeczy.

Kazia p raw ie się nie pokazyw ała , chodziła nadęta, 
< po trzech dniach oznajm iła siostrze, że się „w ściekle 
ludzi" i że dłużej „w  tej zapadłej dziurze nie m yśli 
|ię m arynow ać", a poniew aż i ro tm istrzow a po w y - 
tździe pro fesora pew nie się nudziła, w ięc spakow ały

m anatk i i p rzedw czora j w ieczorem  w yjechały . T eraz  
jesteśm y  już sam i sw oi, to znaczy  sto jący  na jednym  
poziom ie m oralnym , um ysłow ym  i kulturalnym , atm o
sfera  się oczyściła.

Jeszcze trochę jestem  obolała, ale z drugiej s tro 
ny rozczulona dobrocią przyjaciół. T akie przejścia 
chyba poto człow ieka spotykają, ab y  mógł ocenić, jak 
n iesłychanie doniosłą rzeczą jest p rzy jaźń  ludzi m ą
drych  i dobrych.

I koniec, w ięcej o tem m ówić nie będziem y, a m o
że uda mi się rychło  zapom nieć o moim „drugim  ro 
m ansie".

Uściśnienia B.

Grzybowo, dnia 8 września 1928 r.
W ando D roga!
P y ta sz  o W ładka. Jest tutaj od p ierw szego  sierp 

nia i n ietylko jest, ale dzieją się z nim rzeczy  w ażne 
i pom yślne, byle znow u nie było zaw odu, on przecież 
także nie należy do w ybrańców  losu. P rzy jechał, a 
w łaśc iw ie  przyjechali w e dw oje z W alerką z w ie
czornego pociągu. N ajprzód ją odw iózł do ojca i tam 
odby ła  się mniej w ięcej taka rozm ow a, podług relacji 
sam ego kow ala.

W ładek  na pożegnanie pow iedział:
—  W yjeżdżam  piętnastego w rześn ia , mam nacLie- 

ję, że do tego czasu wypoczniesz, i rada  do domu 
w rócisz. i

W ów czas zab ra ł głos kow al:
—  Bez u razy  pana jenzieniera, ale co po kurze w  

salonie? Głupi ja był, że jej pozw olił przódzi z panem 
jechać, w iele ona z tego biedy użyła. T era  ja już zm ą
d rza ł i wim, że kużden pow inien w  sw oiem  stanie po

zostać. Niech ona p rzy  mnie w  chałupie siedzi, a pan 
jenzinier bez u razy  niech sobie kobitę ze sw ojego s ta 
nu w eźm ie P ełen  te ra  dw ór różnych w arsiaw sk ich  
pannów , m oże sie ta  k tó ra  panu przygodzi.

W alerka  dodała:
— I z duszy  se rca  tego W ładziow i życzę.
W ładek  posta ł, podum ał, w reszcie  rzek ł:
— Zostańcie z Bogiem, w siad ł na b ryczkę i do 

dw oru odjechał.
Z początku b y ł niesw ój, bo go onieśmielili obcy 

ludzie, zw łaszcza  W ojtaszki, k tó re  na w yścig i do nie- 
go się b ra ły , dopiero pani Ziołecka, jak to zresztą  
przew idyw ałam , pociągnęła go ku sobie i rozruszała. 
W ładek  bardzo  lubi głośno czy tać  i nieraz tem daw 
niej zap iło w y w ał „sw oja rodzinę", te raz  zatem  skw ap
liwie ofiarow ał sw oje usługi pani Ziołeckiej, a że czy 
ta dobrze, w ięc sp raw ił jej tem  w ielką przyjem ność. 
O dtąd niem al ciągle w idzi się ich razem , on p rzy  sw o
im bezw ładzie  rad  jest, że znalazł punkt oparcia, jej 
znów  anielskie serce  raduje się, gdy  może być komuś 
użyteczna.

W  połow ie sierpnia przy jechała  panna Helena Zio
łecka i w ów czas nastąpiło  praw dziw e cou de foudre.

W ładek  zakochał się w  niej od p ierw szego  w ejrz-
nia.

D laczego ci o tem nie pisałam  w cześniej?
P oprostu  dlatego, że sam a o niczem nie w iedzia

łam  zaję ta  egoistycznie w łasnym i uczuciami. Dopiero 
te raz  W ładek  mi w szystko  w yznał, bo jest tak  p rze
pełniony, niem al rozsadzony  tem p ierw szetn  w ielkiem  
uczuciem , że m usi przed kim ś się w yw nętrznać*  a ja 
spoglądam  na niego z obaw ą.

(C, d. n.).



W obliczu decydującej chw ili
ODEZW A W YBO RCZA CFTRZ. DEMOKRACJI

W  nnm erze 259 naszego pism a 
przytoczyliśm y odezwę, w ystosow a
ną przez stronnictw o Chrz. Demo* 
kratcjł do społeczeństw a — przy- 
czem dla b raku  m iejsca zm uszeni 
W liśm y podać ją  jedynie w stresz
czeniu. W obec żądań dochodzących 
* kół czytelników ogłaszam y obec
n e  pełny tekst tej odezwy, — u su 
w ając — z pew nych w zględów  — 
kilka m ocniejszych określeń.

O byw atele!
P rezy d en t R zeczypospolitej ro 

zw iązał Sejm  i Senat i zarządzi! 
ttowe w ybory  na 16 i 23 listopa
da. W y b o ry  te m a ją  ro zs trzy g 
a ć ,  jaki ma być dalszy  system  
tządzen ia  i ustró j Polski.

W y b o ry  m ają odbyć się w 
chwili, gdy  w N iem czech zw ycię- 
ży li skrajn i nacjonaliści, sięgający

nasz dostęp do m orza; gdy 
komuniści, zasilani zlotem  bolsze 
Dickiem, ko rzy sta jąc  z trag iczne
go położenia m as berzobotnych, 
Szerzą  sw e w yw rotow e zasady ; 
kdy na k resach  wschodnich ire- 
denta ukraińska, podsycana z 
Berlina, w znaw ia trad y c je  hajda- 
tnaczyzny.
, K raj je s t w ystaw iony na nie
bezpieczeństw a w ew nętrzne i ze
wnętrzne- Ludność ugina się pod 
eiężarem  podatków ; rolnicy osią
d ą  tak  niskie ceny ze sp rzeda- 
Zy Płodów rolnych, że nie mogą 
o trzym ać sw ych gospodarstw . Mi 
100 to chleb je s t drogi. W  m ia
stach szerzy  się bezrobocie; kup- 
cy  i przedsiębiorcy  likwidują i 
Ograniczają swoje in teresy  w o
bec pow szechnego k ryzysu  g o 
spodarczego; in teligencja pracu ją  
Ca i robotnicy o trzym ują p łacę  
niew y^ta rcza ją ce na zaspokojenie 
naipierw szych potrzeb  i cierpią 
nedzę.

T ym czasem  w  P olsce pewne 
Czynniki, m iast szukać rozw iąza- 
|J,a tych  ciężkich zagadnień na 
. °dze pokojow ych reform , pcha 
Ją kraj do nowych i trag icznych  
^ a łk  w ewnętrznych..-

Polacy! Na ulicach m iast na- 
Szyeh już krew się polała!...
. Polacy! Dość krwi, dość walk 
. ratobójczych. Krew tylokrotnie 
J.Uz zaciążyła na krótkich dzie
łach Polski od chwili odzyskania 
brzez nią niepodległości. P rzy 
r ó ś ć  nasza nie w krwi rozlewie, 
,e.Cz w zgodnej pracy pokojowej 

dla Polski.
, My, dem okraci, w ierni ideałom 

0 ,rześcijańskim . w zyw am y W as, 
byw atele, abyście przeciw staw ia 

*ty m ' k tó rzy  dążą do prze

szen

K onsty tucyjny  zgodności 
z  K onstytucją;

3) poszanow ania P raw a i M o
ralności w życiu publicznem P o l
ski i szacunku dla religji w szy st
kich w yznań, zgodnych z e ty k ą  
przyrodzoną;
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4) przestrzegan ie  umów zaw ar 
tych przez Polskę ze S tolicą 
Apostolską;

5) religijnego w ychow ania mlo 
dych pokoleń, poszanow ania m ai 
żeństw a, rodziny, poszanow ania
praw  kobiety i m atki;

6) stanow czej obrony granic 
Polski, w szczególności rdzennej 
ziemi polskiej Pom orza, od za 
chłanności niem ieckiej;

7) zm niejszenie w ydatków  pań 
stw ow ych i sam orządow ych, bo
wiem życie gospodarcze nie w y
trzym uje  nadm iernego ich cięża
ru;

8) ustalenia planu gospodar
czego P aństw a i umożliwienia! 
przez ustalenie stosunków  rozw o
ju naszego przem ysłu  i ro ln ict
wa;

9) w ytężonej opieki nad rol
nictwem przez ustalenie cen zbo
ża na wysokości, um ożliw iającej 
rolnikom nabyw anie ' produktów  
p racy  robotnika i rzem ieślnika, 
przez uchwalenie tanich k red y 
tów rolnictwu, zw łaszcza drobne-

nstaw mn. przez ulepszego ustroju rol
nego i przez rozwój szkolnictwa 
hidowego;

10) reformy systemu podatko 
tvego, w szczególności zniesienia 
podatku obrotowego, jako prze
starzałego systemu opodatkowa
nia;

11) udostępnienia taniego kre
dytu dla kupców i rzemieślników;

12) przestrzegania ustaw, chro 
niących pracowników i robotni
ków przed wyzyskiem, opieki nad 
bezrobotnymi, oraz ubezpieczeń 
robotniczych na starość i od in
walidztwa.

O byw atele! Jeżeli chcecie 
mieć Polskę silną —  budujcie pań 
stw o na zasadach  chrześcijań 
skich i spraw iedliw ości społecz
nej! Jeżeli chcecie n ik n ą ć  rew o
lucyjnych w strząsów  —  łączcie 
się z ludźmi, w ołającym i o pokój 
i poszanow anie praw a w Polsce. 
Stańcie w jednym  szeregu  z na
mi, aby wspólnie u tw orzyć wiel
ki katolicki obóz refo rm y R zeczy 
pospolitej!

Niech żyje praw o jedno dla 
w szystkich! Niech ży je m oral
ność w życiu publicznem! Niech 
żyje Naród Polski! Niech żyje 
R zeczpospolita Polska!

Polskie Stronnictwo 
C hrześdjańskiej Demokracji

A R T R E T Y E H  cierpienia stawów, ischias, choroby 
kobiece leczą ze znakomitym wynikiem, zalecane przez 
najwybitniejszych lekarzy, S ł ic 9 ie  o k ł a d y  r a d o 
w o  .RADIUMCHEMA* z Joacfcimsthala, posiadające 
stałą promieniotwórczość. Zawartość radu  sprawdzają 
W ładze czechosłowackie i Pracownia Radjologiczna 

w Warszawie.
Bezpłatnych inform acji udziela:

.M D IU M C H E M A " lu b  A p t e k a
Warszawa, Śniadeckich 22 

Telefon 285-11.
Ber. KEB81EICH

Warszawa, PI, Teatralny

D zia ł P ra w n ic z y

krwi bratn iej i stanęli w 
szeregach ludzi, p ragnących  budo 
'Vać potęgę Polski na praw ie. 
Pracy  i pokoju.

K ragnąc w yprow adzić  k ra j z 
odrriętii. Polskie S tronnictw o 
. mześci.iańskiej D em okracji dą- 
zyć będzie do tego. aby  p rzy ? -̂  

eim był Sejm em  refo rm y m etyl
Konstytucji, lecz i wszystkich  

Z'edzin życia publicznego.
Będziem y się domagali:

v, D Rządu opartego o zaufanie 
a rodu;

2) refo rm y K onstytucji prze- 
eW szystkiem w kierunku p rze

prow adzenia ścisłego rozdziału

chroniczną, zaburze
nia żołądkowe i kisz-

regulujące trawienie-

M A G I S T R A

Obstrukcje
kowe leczą I  I  O  t  A

G J S T F W  E. Wolskiego
CENA ZŁ. 2.20 PUDEŁKO.

Żądać w ap tekach i składach aptecznych 
S k ł a d  g ł ó w n y :

G entrala  N aturalnych  Środków  L eczniczych
Sp. z o. o.

arszawa, Nowogrodzka 46 m. 2, 
telefon 326-98.

POLOKJA WE FRANCJI
W  H O ŁD Z IE  P R Y M A S O W I P O L S K I

M ad
dów z> zapew nienia trw ałości Rzą

W  zw iązku z jubileuszem  ks. 
P ry m asa  em igracja polska w e 
Francji p rzygotow uje szereg  u ro 
czystości.

W  niedzielę dnia 21 b. m. k się
ża polscy w e Francji odczytali 
po nabożeństw ie sp e c ja ln i list 
ks. rek to ra  Misji Katolickiej w  
P a ry żu  do rodaków .

W  jedną z niedziel od 28 w rz e 
śnia poczynając do końca paź
dziernika w e w szystk ich  kolo
niach, gdzie dojeżdżają księża 
polscy, odpraw ione będą u roczy 
ste nabożeństw a z p rzysto so w a- 
nem do św ięta  kazaniem . Po po
łudniu tegoż dnia zo rgan izow a
ne zostaną p rzez kom itety  i to 
w arzy s tw a  polskie obchody ku 
czci Jubilata.

W  zw iązku z u roczystością  od 
będą się składki na sem inarium  
duchow ne dla duszp aste rs tw a  za 
granicznego w  Polsce, k tó re  po
w stan ie  w  Poznaniu. S ek re ta ria t 
Zjednoczenia polskich Towa

^ ' w Pod kontro lą P arlam entu  1 rźy s tw  katolickich p rzygotow uje 
Gwarantowania p rzez T rybunał 1 album  dla ks. P ry m asa  Polski,

Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z Y  im. Rejtana Sp. z o. o,
Mokotów, ul. Starościńska Nr. 1 róg ul. Rejtana, tel. 432-20 

f>rzyjm uje stałych chorych we wszystkich spe«Jalnoł«lach
oprócz, zakaźnych i umysłowo chorych.

zaw iera jący  fotografie ducho
w ieństw a polskiego, kolonij, to 
w arzy stw , ochron i szkół pol
skich w e Francji. R ów nocześnie 
Polska Misja Katolicka w  P a ry 
żu w y d a  pocztów kę z fotografią 
ks. k a rd y n a ła  Hlonda.

Na niedzielę 28 w rześn ia  re 
dakcja „Polaka w e F rancji" w y 
daje specjalny nurner w  pow ięk
szonym  nakładzie, pośw ięcony 
P rym asow i Polski. —  KAP.

J*kła(j posiada oddzlałyt chirurgiczny, jłolotniczo.glne. 

* ny I wewnętrzny. W zakładzie stały lekarz. Pokoje 
oddzielne i sale ogólne.

.  - a u  posia

Przyjęcia chorych przychodzących wszystkich specjalności 
od godz. 9 rano do godz. 8 wlecz.

O prawach wyborców _
Na podstaw ie  decyzji o b w o d o 

w ych kom isyj w yborczych, w s z /  ■ 
stkie osoby, urodzone w  1909 r., 
co do których nie pod an o  w  w y 
kazach rządców  dom ów  dok ład
niejszej daty  u rodzenia , będą 
skreślone ze sp isów  w yborców  do 
Sejm u. T o  sam o do tyczy  osob 
nr. w  1900 r. przy sp raw dzan iu  
przez kom isję sp isów  w yborców  
do Senatu. -

D latego  też w szystk ie  osoby 
urodzone w r. 1900 i w r. 1909 
w inny zgłosić się do obw odow ych 
kom isyj w yborczych do dn. 1 u 
październ ika w łącznie, z d o w o d i 
mi osobistem i (dow ód  osob. 
św iad. urodź, w yciąg  z k siąg  lu d 
ności i t. p .), by w ykazać, ż? 
p rzysługu je  im praw o w y b o rczy  
gdyż w  dniu rozpisan ia  w yboró

W. M. W arszawa. „Tytułem  ob
ciążenia hipotecznego należało m i się 
900 rb. W r. 1926 dłużnik poetano- 
1ml spłacić należność mnie, jako je 
dynej spadkobierczyni prawnej. Vr 
tym  celu wezwał mnie do rejenta w 
Sieradzu i tam  dawał m i 900 zł, j a > 
ko ekwiwalent za dług, tioierdząc, że 
tylko jeden złoty płaci się za rubla. 
Ja uważam, ze padłam ofiarą oszus
two. Czy mam wobec tego prawo do
chodzić dodatkowych swoich należno, 
ści?”

Zasadniczo według rozporządze
nia Prezydenta Rzplitej kurs rubla 
ros. przedwojennego wynosi zł 2.66.

Oszustwo jest wówczas, jeżeli ktoś 
wykorzystał nieświadomość względnie 
ciężkie w arunki poszkodowanego. Je- 
żeli tak  rzeczywiście było, to należy 
pociągnąć dłużnika do odpowiedzialno
ści. W yraźnie o tem mówi cz. II  a rt. 
591 K. K.

„W inny zabrania, w celu przy
właszczenia, cudziej własności ru 
chomej zapomocą oszukania na 

! miarze, wadze, lub innego oszu
kania na ilości lub jakości przed- 

' miotów przy kupnie, sprzedaży 
1 lub innej umowie obciążliwej... 
ulegnie karze ruięzienia (jeżeli 
wartość, przekracza 1000 zł)  d 
1  r o k u  do l a t  6 " ,  f

J. P. em. P. K. P. Ostrouńec. — 
„Żona moja kupiła m ają tek na hipo
tece którego jest obciążenie na- rzecz 
syna, w sumie zl 5.000. Obecnie chce 
m y sprzedać ten m ają tek i spłacić s y 
na. Czy możemy to uczynić? Ja dość 
dużo dołożyłem swoich pieniędzy do 
tego m ajątku. Czy wobec tego mam. 
prawo do pewnej części tego m ająt
ku?'’

Przysługuje Pana żonie prawo 
sprzedaży m ajątku i spłaty syna. Je 
żeli to je s t m ajątek  na imię żony, to 
Pan niema praw a do niego. Co do 
wkładów, jakie Pan porobił w tym 
m ajątku to zależy w jakiej formie c- 
r e  były czynione: czy jako pożyczki, 
spłaty, zobowiązania osobiste, inwesfcz 
cje budowlane i t. p. Gdy byłyby re- 
go rodzaju wkłady, to  wówczas przy
sługiwałoby Panu prawo dochodzeń 1 
swoich należności.

!
Józef i Karolina, Warszawa-. - -  

„Przy wynajm owaniu mieszkania w 
r. 1919, podpisaliśmy z  żoną z jedn-ii 
strony a gospodarzem z  drugiej, 
mowę najm u i m ieszkając w tym  lo. 
kału bez przerwy, otrzym yw aliśm  ■/ 
zawsze kw il za opłacone komorne nu 
imię Józefa i Karoliny. Obecnie w 
dwu ostatnich kw itach za miesiące 
sierpień i wrzesień na. kwitach pom i
nięto imię. Karoliny. Czy nie mieś .i

się coś szkodliwego dla umie- i  asy nie 
je s t to tendencyjne postępowame go
spodarza ?”

Jeżeli właściciel domu zaw arł . - 
mowę z Panem i żoną, to prawnymi 
lokatoram i są wymienieni w tej umo
wie. Zasadniczo w tem  postępowań" 1 
gospodarza niema nic groźnego. N >• 
leży jednak dla formalności katego
rycznie zażądać wydawania kwitów rta 
imię Józefa i  Karoliny.

-  V , - '  ~ ■ ł
Inż. R. Wilno. — „W czerwcu 191* 

r  pod moim dotychczasowym adr > 
sem (do W ilna) żona wysiała meble, 
i różne instrum enty z Holcmdji okrę
tem. Okręt na którym  znajdowały 
się te rezczy został zatopiony, czy tr i  
skonfiskow any przez Niemców. -Kil
kakrotnie -interweniowałem przed pa- 
t u la ty w  konsulacie niemieckim  to 
W arszawie, lecz bezskutecznie. IM  
kogo mam. się zwrócić i czy po w ojuj 
śmierci, dzieci będą m iały prawo Jr-m 
chodzić tych należności f ”

W edług konwencji Międzynarodo
wego Trybunału w Hadze z paździer
nika 1907 r. (Convention rełatro> Ł 
Fetablissem ent d’un Cour In terna
tional de preses) winien się Pan zwró 
cić do rządu polskiego, który wów
czas w drodze dyplomatycznej będ.i* 
interwenjował u rządu holenderskiej -.

Spraw a ta  musi przejść przez dwie 
instancje sądu w Polsce lub Holami i  
i wówczas dopiero będzie Pan mógł 
skierować się do Międzynarodowego 
Trybunału, którego wyrok nie ulega 
apelacji. T rybunał zapewne przyznał 
towarzystwu okrętowemu całą należ
ność za s tra ty , skąd Pan otrzym a 
ekwiwalent za zaginione meble.

Po śmierci bezpośredniego powor 
du — według tejże konwencji — je 
go prawnym  spadkobiercom przysłu
guje prawo dochodzenia zwrotu należ 
ności za zaginioną podczas wojny mor 
skiej własność pryw atną.

W szystkie listy, dotyczące dziahl 
prawniczego należy kierować pod adre 
sem redakcji z dopiskiem: „Dzieł 
prawniczy”.

W.

F U T R A ELEGANCKIE 
p o l e c a

„ R Y Ś "
BIELAŃSKA 22—6 dom p. M arka 

telefon 536-54.
Przeróbki,

deli.
UWAGA:

Pg- najnowszych mo- 
Robota Solidna.

Na żądanie udzielamy 
kredytu.

ST O K H W E  I S Y P IA IN E

skończyły 30 laf (do 
21 la t (d o  Sejm u!

S enatu ) 

W .

Duży Wybór Mebli
Ceny niskie zachęcają każdego kupującego. 
Polecam y całe komplety: sypialnie, 
stołowe, gabinety, salony, jak  rów
nież pojedyncze sztuki, szaf}', bry- 
stolki, bieliżniarki, kredensy, stoły, 
łóżka, krzesła oraz najnowszej kon
strukcji: tapczany, otomany i kozetki. 
Sprzedajem y na spłaty na warun

kach najdogodniejszych.
W .  i S - f e a

W SPÓLNA 15 (w podwórzu).

w pracowni mebli stylowych

W. NIEMCZUK 
i W. WOJCEECKCWSKI
Elektoralna 14 tal 181-77
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*

l / J _ L | _  Sypialnie, stołowe, ia l r. - 
l Yl uUl u n>^ '  szały, b ie liim ark l, 

kredensy, stoły, k rzes ła , 
otor"any, tapczany, K ozetki i inne 
meble ty lko  sumienne) robo ty . Wy
konanie punktualne. Ceny niskie, 

gotówką, ratam i dogodnie.
St. M y ś l i b o r s k i

Hoża 2 1  magazyn podwórze.

BIURO WAGNERA 
Marszałkowskr 152, tel. UO - 20

Nauczycielka —  francuski, mu
zy ska, druga niemiecki. Studenci. 
Francuzka rodowita. Kilkoletnie 
rekomendacje. Francuz miody. 
Belgijka klasztor. W ychow aw 
czyni czterolenie św iadectw o.
p ielęgniarki noworodków. Go
spodynie wykwalifikowane.

Dział rolny poleca: Administra 
torów, rządców, pomocników, pi
sarzy, leśników, gorzelanych,
ogrodników, mechaników, bu
chalterów rolnych, sekretarki.

BIURO ZBOROWSKIEJ 
M azowiecka 4

Nauczycielki, nauczycieli, kon
wersacja francuska, muzyka, ko
repetytorów, Francuzki, młoda 
Angielka. Niemki, w ych ow aw czy  
me, gospodynie wiejskie. P ielęg
niarkę niemowląt, szkoła w  Ka
towicach.

N ajtańsze źródło  zakupu elegan
ckich torebek dam skich i w ykw in
tnej galan terji skórzanej tylko u

S, Skomnrowskieyo
W arszaw a, Chm ielna 1 9  róg  B rac

kiej. — Skład fabryczny

Osoba inteligentna, samotna, 
lat średnich, rutynowana gospo
dyni przyjmie posadę w majątku 
lub na probostwie. Świadectw a  
długoletnie. Referencje. W arsza
wa, Żelazna 46, Sztukler,

TL 9 £ 7 < A II  m o d n y ,  oto
m a n ę  piękny 

lub kozetkę tylko za 30 zł. 
miesięcznie każdy nabędzie 
w Lirmie — W P ^TROWJCZ 
i S-ka Wspólna 15, w podwó
rzu. Własna wytwórnia.

HENRYK WAGNER 
Dom Komisowy. W arszawa, 

M arszałkowska 152
Posiadam y dzierżaw y ziem 

skie w  różnych okolicach. Mająt
ki od 2 do 100 włók, niektóre 
okazyjnie nabyć można. Lokuje
my kapitały. Zamieniamy domy 
na majątki, polecam y: kolonie,
wille, place, fabryki. Także przyj 
mujemy pow yższe w  komis.

GORZELANY z wieloletnią 
praktyka, chlubnemi św iadectw a
mi, za nieprzyjęcie obyw atelstw a  
w ysiedlony z Litw y, poszukuje 
jaosady. Ofery: Sejny, Ziemi Su
walskiej. Szkłoa powszechna, Ża
kowicz.

KRAWIEC MĘSKI
A. K O W A L E W S K I

W anzaw a, Krucza 34,
I-sze p iętro , front, tel. 128-01 

Poleca wykwintną robotą k wła«nyc'i
i  p o w ie r z o n y c h  m a te r ia łó w .

Solidnym udzielamy kredytu.

P R A C O W N IA  P O Ń C Z O C H

A .  M A T U S Z E W S K I E J
N o w o g r o d z k a  1 2  rri. 2 7

Poleca nadrabianie I wszelka re
perację pończoch i tn  kotów  
oraz sprzedaż pończoch dam
skich, skarpetek męskich, pończo 

szek dziecinnych i trykotaży
Ceny niskie Rob * islkln*

stylowe, nowoczesne—kolorowe, bia- 
to-lakle.-owane, oraz wszelkie Inne 

Gwarancja 10-elo letnia

Polska Hurtownik Hebli
Hoż, 51, teł. 96-©4

Fabryka luster 1 szlifięraia szkła

B-CIA BA BICZ
.Warszawa, Solec Nr. 77, teL 150-Oł 
L ustra  meblowe i -a lan te i yjn izkła 
faćŁnkane oraz w snlk ie roboty w. 

zakres. szklarstw a wchocuącw

F U T R A
Baty naj dogodniejsi* 1 najtaniej. 
Froerahirnie 1 repi rac ja  fW er, laod- 

uy modne, robota solidna.
K AC PR ZY K

NowrgTod Ic Nr. 27, ts l 249 08.

Na sezon jesien
ny k a p e l u s z e  
filcowe, włochate, 
oraz czapki spor
towe, uczniowskie 

i studenckie

Poleca Poci imara
Zgoda 3. tel, 79-24

Kable Okazią.
Tylko solidnej rohoty jadalnie, 

sypialnie, gabinety machoniowe i 
dębowe. Różne fasony klubo
w ych kompletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma
choniowe i jesionowe, Kredensy 
pojedyncze, szafy lustrzane, bry- 
stolki, stoły, krzesła, kosetki it.p. 
Ceny kolkulowane goiówka. Ży
czącym udzielam kredytu bez 
doliczania procentów.

Haęazyn Okazy] Krucza 34 
Stefański

PRACl )WNIA ORTOPEDYCZNA

I. Jaworski
T a r a o w a  30. Te l. i  H . u .

Wykonywa wszelkie za
mówienia w zakres orto- 
pedj? wchodzące. Jako to: 
PROTEZY NOG 1 RĄK, 
A P \P  VTY i GORSETY 
LECZNICZE, W K Ł 1 DKI 
PO D  PŁASKIE STOPY, 
P A S  B R i U S Z N Ł  
1 P R Z E P U K L I N  3 WE 
: T7i ZpLKIEGO RO 

DZAJU REPARACJE. 
Dla P ań  na żądanie obsługa dam ska

od 3 l© Zł.

)  |  _*'"■* t l > v  Ż Ą D A M Y  K O L C 'R
POD G Y A LA N C JĄ  N iE iZ .K u a U  J .Y  

IAkR 1’OJłlENT WARJZAWA

FUTRA
oraz wybór pięknych
p a l t  i e n o t :  r e n
T W E E B Y  przybrane 
szarym karakułem  
O krycia Jesienne

duży wybór poleca 
Pracownia Krawiecko-K.iśnłerska

Gr. MlEWiCZ

2 0 0  s t

1 * 0  Bł. 
BO Bi.

Hoża 54. Krucza 30.

PIE[£ SSitflJBEita - s c
M o c n a  l  irw a f ta , k o n s e rw  k U a  se a ta  Saersaom rcsnoSl

»1 utMem tego BO9/, ©**«**}■__ _ i< i opała w, porównani sr do
Ezystkich piooót* ra fio . jr-h. Si .  B j o U  C fO C H M W Ś  r< Wi.

e r t e O k L ,  s w a r a n c j i ,  u a a e e M . P e a tŁs  1 0 0 * 0 4  
'  M a k  w użycia. Polecane i  wypzóoow-nc pracz w sajłtk ie  m inM esW *

i uzzędr
W \n B la z <  >k 1 a n A A .  e a ł k e w l e l  1 e o i s l r l a

k a r o l  S 2 e a j j e b
a  Warszawie, uL Grójecka 33, telefon Nr. 320-33. 

J S m S E g g .  gX5{Ea2SgCgggg«SS^:!KgaHBCS*SgS^^ :
•• ■ « *ił«ii> ■ ■ ■ ■ im im m  ■ HMOliOO

Z a k ł a d  S L U S A R S K 0 - M E C H H N 1 C Z H Y

W ARSZAW A, ni. Ł d ic iy k i i c t  7a (P oriJlfl)

F row sdseny  przez  długoletn iego k le r  i  w atk i 
S Z K O Ł Y  R Z E M I O S Ł  X X  S A L B ł J \ N  j »

wykonuje: ERAMY I 0 6 RODZENIA ko4c N a s i  CIMB- 

tariM. balhosy, balastrady. żelazie l akacłi ReekOi 

l drzwi, Udzlst wszelkie reperacji

G O S C  N l i D S i e i ^ Y
n n r a w ? i | tygodnik fcatailcko-społetiny

Jest najtańszem pismem ilustn>r.arem w Polsce
8<4c  KEedSlOlny redagowany je* w duchu szczerze katołic 
kim, a artykuły jego omawiają ciłoki stałl życia katoMekiego. Ilu
stracje ze ś-w i sta  katolickiego i życia sp o i eznepo w yionane są 

pierwszorzędn- techniką ''otagrawurową 
Przedpłata kwartalnie ztoirch 2.40, rateat«ez« a 80 g r o c i j  

numer pojedynez 20 groszy.
„GOŚCIA NIEDZIELNEGO*1 należy żądać nrzy każdym kościele kat 

i u sprzedawców gazet.
Numery oka zon 1 w w ł a  bezpła.nie d tu ir. ^ a e ja  w .Zjsowieawi 

u l  Me s, Piłsudskiego 58. 
llieeskirieom  miasta stoi. Wnyjzawy i okolicy, podajemy upreejmie 
d. łaskawej riud-inosjl, iż gen. przedst >wtcwrLtwo i skład główny 
.GOŚCIA NIEDZIELNEGO* na W ar nawę i < *toli«ę ras jt . j , si

w CENTRALI PTSM KATOLICKICH

„KrtOiHKA RODZINNA* w WarszrJfl, Pofl«aia 4 teł. 15-95
la m ie  można otrzymać numery okazowe i 2 1 - iwfae ^ łc V i: Nie- 

dzłi lnego* w prenumeracie miesięczne* i kwartaL_J.

B łA J .P E IE T T .iB O S K Ó T .n L sty W C Z

Y I T a M O Z A
R .Z .A O . N U H Z M M O b ftń m  lY-TAi

:c x jfo a a u $ b a }y  
do/yoczecfct

 /KGtCD
€Jąfk . do p w ć źso ta  
B ota
TOWi » « W m j RHBH>U 
MNOfcJ DOR# . m 

M  tf ł  KOLONJA

P R Ą D

Miesięcznik Związku Polskiej Inteligencji Katolickiej 
Odrodzenie

pod redaket" X. Dr. A. Szym ańst iego

Pismo poświęcone zagadnieniom myśli i działalności
Katolickiej

Adres Redakcji i Administracji: Lublin, Uniwersytet. 
Prenumerata: rocznie 18 zł., półro zni i zł. 9. kwartalnie ze 4.50 

P. K. O.: Miesięcznik Prąd Nr. 4380.

H e m o r o i d y  g i n ą ł
w 5 — 6 dniach bez lekarstw? i operacji, 55-letnie doś

wiadczenie. Mam 96 podziękowań.
Wysyłam przepis za pobraniem pocztowem 6 złotych 

i porto 75 greszy.

J .  W i e r z b o w s k i
Nowe-Romorz:©, felczer szp.

AJ RHB ’ Mym
WU G O D LFW 8K I

r.arazawjj h o n g m U s  Ne. I I  o s  11 
W. 406-6*. ‘rzyjmojfc 
hmki z wiamyeb 1 powtsraocyeh 

tmjalów. Uenr

Kapami » i czapki mMRhI
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JUg Francji.
F o l s l i a  n a  e m i g r a c j i

JUBILEUSZ SS. SERCANEK
„Polak w e Francji" donosi: 
Mija w  tym  m iesiącu 25 lat, 

<ak SS. Służebnice N ajśw iętszego 
Serca Jezusow ego ofiarnie i w y 
dajnie pracują na terenie em i
gracji polskiej w e Francji.

Zgrom adzenie to, założone 
Przez ś. p. B iskupa P e lczara  z 
Przem yśla , z całym  zapałem  jęło 
się p racy  mu pow ierzonej i w 
krótkim  czasie w ybiło  się na je
dno z p ierw szych  miejsc, tak, że 
Po dekrecie pochw ały  zostało  o- 
>tatecznie zatw ierdzone przez 
kościół.

G łownem  zadaniem  kongre
gacji —  to, oprócz uśw ięcenia o-j 
fobistego przez trzy  zw ykłe  ś lu - , 
by zakonne, p raca  nad robotni- 
tam j, sfużącem i, chorym i w  szpi
c la c h  i po domach, p row adzenie 
Pchron, patronatów , szkół gospo
darczych i t. p.

P raca  nadzw yczaj pożyteczna 
dla społeczeństw a a stąd zasłu- 
Kująca na całkow ite uznanie, tern 1 
kardzie;, że SS. S ercanki s ta ra ją ; 

ją spełniać jak najdokładniej. 
P iękna ich nazw a Służebnice 

N ajśw iętszego Serca Jezusow e
go, SS. Sercanki, bo, choć se rca  
sw e oddały  Bogu, to niemniej je 
dnakże, a m oże w łaśn ie  dlatego 
Pośw ięciły się całkow icie dzie
łom m iłosierdzia, zdają się dwoić 
1 _ troić, by  szerzyć  chw ałę Naj- 
Sioćszego S erca  Jezusa, czyniąc 
uobrze ludziom. Cześć Im!!!

Em igracja nasza nienow a. Na 
długie iata przed wojną lud nasz 
r )usinł em igrow ać i szukać p ra 
sy  i chleba na obczyźnie. S a 
ksonia, W estfalja i t. d. zaro iły  

od naszego p racow itego  ludu. 
D obrze się działo Niemcom, bo 
P racow ały  na  nich tw ard e  pol
skie dłonie —  z konieczności! I

Alzacja, k tóra  w tedy  należała 
do Prus. posiadała też pew ien 
procent Polaków . Szli tu  chę t
nie Polacy, bo znajdyw ali serca  
życzliw e i dobre w arunki bytu. 
A lzatczycy okazyw ali zaw sze 
tradycy jna  sym patję naszym  ro 
dakom. N iestety, jak w szędzie, 
robotnice polskie, k tóre tu się zna 
lazły, by ły  pozbaw ione opieki 
m oralnej i pieczy duchownej.

Na szczęście, znalazł się ka
płan alzacki, k tó ry  nie dopuścił 
do nędzy m oralnej 'naszych pol
skich dziew cząt w  Alzacji. W iel
kie serce tego kapłana, w ielkie 
jego pośw ięcenie. K apłanem  tym  
—  to ksiądz August Schm idt, k a 
w aler „Polski O drodzonej’1, (dziś 
jest proboszczem  w  O sthause, 
dept. Bas-Rhin).

Księdz Schm idt, za pozw ole
niem sw ej w ład zy  duchownej, w y  
jechał do K rakow a, by  tam  nau
czyć się języka polskiego. Nie 
trzeba  zapom inać, że Alzacja b y 
ła w ów czas pod obuchem  P rus.

Ks. Schm idt nie uw aża ł na nic. 
On, kapłan, postanow iw szy  zająć 
się polskiemi robotnicam i, w i
dział, że nie będzie m ógł tego 
uczynić, nie znając języka pol
skiego. A język to n ie ła tw y  dla 
obcokrajow ca, z książki się go nie 
nauczy, w ym ow a bardzo trudna. 
Ks. Schm idt jedzie do Polski, 
p rzebyw a w  K rakow ie i w  P rz e 
myślu, korzysta jąc  z p rzy jac ie l
skiej gościnności Księdza B iskupa 
Pelczara . U czony i św ię ty  bi
skup przem yski, b. rek to r uniw er 
sy te tu  Jagielońskiego, jako za ło 
życiel Zgrom adzenia SS. S łu 
żebnic N. Serca Jezusow ego dał 
księdu Schm idtow i w szelkie pel- 
nom ocnitw o co do założenia do
mu tych S ióstr w  B ischw iller w 
Alzacji. Ks. Schm idt, nadzw yczaj i

u talentow any, w  nadzw yczaj k ró t 
kim czasie posiadł całkow icie ję
zyk polski. W ładając nim popraw  
nie, w rócił do Alzacji i za raz  z a 
opiekow ał się robotnicam i pol- 
skiemi.

W  imieniu Ks. Biskupa Pelcza 
ra zaw arł kon trak t z dyrekcją
przędzalni ju ty  w  Bischwiller.
gdzie b y ły  zatrudnione dziew czę 
ta polskie i 1 października 1905 r. 
o tw orzono pa trona t dla nich pod 
opieką SS. Służebnic Najśw. S e r
ca Jezusow ego.

P ierw szą  przełożona nowego 
domu w  Alzacji zosta ła  pełna 
energji i pośw ięcenia S. K ajetana 
Domek. (Dziś jest przełożoną 
ochronki polskiej w  Ensisheim  w  
Górnej Alzacji). Jak w yglądała  
p raca SS. Sercanek  i k to  na tern 
zyskał, może służyć  ten fakt. że 
liczba dziew cząt z 25 w  krótkim  
czasie pow iększyła  się do liczby 
100.

T rzeba by ło  p rzedew szyst- 
kiem pom yśleć o w ybudow aniu  
kaplicy, bo do kościoła daleko. 
Ks. Schm idt buduje w span iałą  ka 
plicę, w  k tórej może sw obodnie 
odpraw iać nabożeństw a, spow ia
dać i głosić kazanie w  p o p raw 
nym  języku polskim.

SS. Sercanki, za ję ły  się p a tro 
natem , s ta ra ły  się łączyć piękne 
z pożytecznem , w ieczoram i ucząc 
robotnice zw łascza  sztuki kulinar 
nej, u rządzając w ycieczki lub in
ne rozryw ki, te a tr  i t. d. i d la te 
go zasługi ich są  wielkie.

WOJ. NOWOGRÓDZKIE

LIDA

K atastrofa  samolotu wojskowego. 
W dniu wczorajszym na połu w po
bliżu lotniska lidzkiego wydarzyła się 
katastro fa samolotu wojskowego a 
mianowicie: Samolot należący do 5
pułku lotniczego w  Lidzie wskutek de
fektu motoru spadł na ziemię wraz 
ze znajdującem i się w aparacie lotni
kami.

St. sierżant - pilot Mowdzień uległ 
ciężkiemu poranieniu oraz złamaniu 
kręgosłupa, zaś kpr. - mechanik Woj- 
tanowicz odniósł lekkie obrażenia gto 
wy i ram ienia.

Samolot uległ rozbiciu. Na m iej
sce wypadku przybyła komisja wojsko 
\va, która wszczęła dochodzenie.

O D N A W IA JC IE
PR EN U M ER A TĘ

WOJ. POMORSKIE

GDYNIA

Posiedzenie zarządu. — W Gdyni 
odbyło się posiedzenie Morskiego In
sty tu tu  Rybackiego, w którem wzięli 
udział prof. dr. Siedlecki z Krakowa, 
prof. dr. Bogucki z W arszawy, naczel
nik inż. Łęgowski i nacz. dr. Lubecki 
z m inisterstw a przemysłu i handlu, 
prezydent m. Gdyni M. Bilek, dyr 
Żegl. Pol, Pistel, dyr. W. W ejers > 
W arszawy i nacz. inż. Hryniewieki 2 
Gdyni. — Zarząd uchwalił program  
badań morskich na najbliższą przy
szłość, zakup dalszych kutrów  do po
łowów dalekomorskich, oraz omówi5 
sprawę organizacji handu rybami.

TORUŃ

„Miesiąc Propagandowy Pomorza 
Skutkiem wyborów sejmowych zapo. 
wiedziany na m. (październik r. b. 
„Miesiąc Propagandy Pc-morza” orga
nizowany przez Związek Obrony K re
sów Zachodnich został odroczony i od 
będzie się na terenie całej Rzeczypo
spolitej Polskiej w czasie od 16 listo
pada do 16 grudnia r. b.

Celem „Miesiąca Propagandy Po
m orza” je s t pogłębienie w najszer
szych kołach spoełczeństwa polskiego 
znajomości i zainteresowania się Po
morzom oraz wzmocnienie czujności 
na niebezpieczeństwo niemieckie. Dla 
spełnienia tego zadania Związek Obro 
ry  Kresów Zachodnich przygotowuje 
niezwykle obfity i dobrze opracowa
ny m aterja ł propagandowy, a  miano
wicie: 100.000 broszur o Pomorzu 
film o Pomorzu, 80 przezroczy w 'l 
serjach, ilustrujących przeszłość i o- 
becny stan  Pomorza, przezrocza fil
mowe, pocztówki, nalepki, plakaty, o- 
dezwy i t. p.

Ukoronowaniem akcji propaga*. 
dowej będzie zbiórka na hydroplany 
wojenne i prace narodowe na Porno 
rzu, która zgodnie z zezwoleniem Mi
nisterstw a Spraw Wewnętrznych z 
dnia 12 b. m. 1. A. P. 2786 odbędzie 
się na terenie całej Rzeczypospolitej 
Polskiej w czasie od 30 listopada d'- 
8 grudnia r. b.

Ławice śledzi. — Po zmianie w ia
trów  na zachodzie, zjawiły się na • 
wybrzeżem Bałtyku olbrzymie mas 
śledzi. Śledzie posuwają się ław ica
mi w kierunku wybrzeża polskiego

GDAŃSK

Oryginalny projekt emigracji. — 
Polityka nacjonalistyczna czynnikó ,■> 
m iarodajnych w Gdańsku doprowad:; 
ła  do wielkiego wzrostu cyfry bez.-, 
botnych w Gdańsku. Przed kil’-: 
dniami odbył się w Gdańsku wic 
publiczny w obecności przedstawicie-1 
związków zawodowych ,na którym ro : 
patryw ano projekt em igracji pierw
szej grupy chętnych do opuszczenia 
Gdańska — do Brazylji, gdzie przygo
towane są tereny kolonizacyjne wśród 
lasów dziewiczych.

Trudności zrealizowania tego pla
nu polegają na poważnych kosztach 
jakie by m usiał ponieść senat gdański 
Nie mniej jednak poważna sytuacja 
na rynku gospodarczym zmusza gdań 
skie czynniki m iarodajne do powzię
cia jak ie jś  decyzji.

SZLAKIEM WYCK0DŹC0W
(S Z K IC E  Z N A T U R Y )

IX .

M lFD ZY PO K ŁA D . — B Y D Ł b  Z EM IG R A N TA M I — W  P O M IE 
SZCZENIACH OGÓLNYCH. — ŁÓŻKA -  POCO?

M iędzypokład (Zw ischendeck 
pntrepont) obejm uje ubikacje poło 
*°ne poniżej pokładu głów nego, t. 
7Tl- licząc od pokładu głów nego 
(1-Cck‘i Ńr. 2 i N r. 3 . Stąd też p o 
dłoga pom ieszczeń najniższych znaj 
duje się p rzynajm niej nairówni, o 
]|e nie pod poziom em  m orza.

M iędzypokład podzielony jest 
~~~ zależnie od ilości luk to w aro 
wych _  na kilka sekcyj, stanowią- 
c>'ch duże sale, w których  do Ame 
1 ylci Południow ej wozi się em igran 

a z pow rotem  do E uropy  — 
towary.

Sale te więc stanow ią pom iesz
czenia ogólne em igrantów , lub też 
Podzielone są „przep ierzen iam i” na 
drobne ubikacje — kabiny.

Pom ieszczenia ogólne zw alcza
ne przez wszystkie praw ie ustawy 
ffnigracyjne utrzym ały się dotąd i 
l in ie ją  nadal; mimo, że jednym  z 
W arunków w ydania koncesji rządu 
polskiego jest, aby statek posiadał 
kabiny, gros statków w ożących e- 
ńiigrantów  tych kabin nie posiada.

O kpinach linij n a  ten tem at do 
W’odzi cały szereg faktów , z których 
Przytoczymy „przedziw ne postępo
w anie t-w a „N elson L ine”

Linja ta niedaw no w ybudow ała 
Ulica statków m otorow ych, a wiec 
'law skoś now oczesnych, typu „H igh 
-and” : jednak  potrzeby pasażerów  l

I II  ki.', o których wszędzie gdzie 
m ożna ta linja zabiega, nie zostały 
absolutnie uw zględnione. N ow e stał 
ki nie posiadają wcale kabin I I I  
kl. ani żadnych urządzeń um ożli
w iających jako tako wygodny prze 
jazd.

Statki te pom im o swego nieprzy 
stosow ania do przew ozu em igran
tów otrzym ały polską koncesję,
przyczem  w międzyczasie miały zo 
stać urządzone na statku kabiny I I I  
kl., jak rów nież lin ja  m iała zaprze
stać przew ozu bydła na pokładzie 
przeznaczonym  dla em igrantów .

„N aciskane” przez E. I I I  przed 
sfawicielstwo tego tow arzystw a o- 
krętow ego w Polsce, „przyśpieszy
ło'" budow ę kabin : pewnego dnia
w ystosowało pismo do U. E., w 
którym  zaw iadom iło ten U rząd , iż 
wedle otrzym anych z centrali w 
Londynie wiadom ości, kabiny, sale 
jadalne i inne żądane zm iany są 
już poczynione, jak rów nież, no- 
cząwszy od najbliższej podróży by 
dło nie będzie w ożone razem  z emi 
grantam i.

Przyiąw szy do w iadom ości to 
pismo. U. E. wysłał na statelc 
„H ighland B rigadc” swego inspek
tora, który stwierdził z przykrością, 
że: na statku nie istniały kabiny, a 
na pokładzie przeznaczonym  dla 
em igrantów  znajdow ało  się ca. 100

sztuk bydła!!
G łówny dyrektor linji ośw iad

czył przytem , że centrala nigdy po- [ 
dobnego listu do oddziału w Polsce 
nie w ysłała (!), jak  rów nież nie 
m yśli absolutnie rezygnow ać z prze 
wozu bydła, gdyż ono w ięcej jest 
w arte  od em igrantów  (!!).

P oniew aż t-wo nie chciało ustą
pić, lękliwie ustąpił... Ę. I I I .

I statki „H ighland'" po starem u 
wożą em igrantów , um ieszczonych na 
pokrytym  bydlęcym kałem  pokła
dzie.

*
Pom ieszczenia ogólne zaw ierają 

po 200 — 300 stłoczonych m iejsc 
dla em igrantów , a pom ieszczeń ta- j 
kich na statku jest 4 — 5, czyli 
m iejsca w pom ieszczeniach ogól
nych dochodzą do liczby 1000 — 
i 2oo. Jeżeli do tego dodam y posia 
dane przez niektóre statki kabiny 
na przeciętnie 30 0  m iejsc (ok. i' - 
proc.) —  osiągniem y ilość '.łoo da 
1500 miejsc, czyli ze, taką dość 
em igrantów  m oże jednorazow o 
p ze w ieź ć  statek.

U rządzenie pom ieszczeń składa ■ 
się jedynie... z łóżek; nie. — naz
wijmy to kojam i, pryczam i, m iej-! 
scam i na niew ygodne leżenie, ale 
nie łóżkami...

N asze przepisy okrętow e przewj 
du ją  aby łóżka były rozsunięte 
między sobą przynajm niej o 20 
cm., przyczem  co dw a łóżka zna j
dować się w inno przejście szeroko
ści 80 cm , aby u m o żliw ić  dostęp 
do ..łóżka'’ od jego dłuższej strony.

W  realnej zaś rzeczywistości, 
znanej dokładnie E. I I I ,  na wszyst 
kich statkach łóżka zgrupow ane są 
w dw uszeregow e, d w u kondygnacy j-,

ne bloki, — są ściśle połączone ze 
sobą. bez najm niejszych odstępów. 
B uduje się je  w ten sposób, 
że żelazny szkielet b loku złożony 
jest z szeregu w ąskich i niezadłu- 
gich jakby klajek, tw orzących dwa 
piętra po dwa ściśle ze sobą złączo 
ue rzędy: w jednym  rzędzie znaj 
duje się 10 — 20 i 25 „łóżek"’.

„Ł ó żk a” „oddzielone” są jedno 
od drugiego żelaznym  prętem, któ 
ry stanow i jednocześnie dla każdej 
pary  wspólne, boczne oparcie, ba- 
rjerkę.

E m igranci w suw ają się, dosłow 
nie, na łóżko od w ąskiej strony w 
nogach — łóżko posiada szerokość 
zaledwie 65 cm. — i m uszą leżeć 
spokojnie, gdyż każdy z nich ma 
po 3 sąsiadów' bezpośrednio  leżą
cych przy n im : dw u po bokach, i 
jednego od strony głowy. S tykają 
się ze sobą wszyscy kolanam i i gło 
waimi, — a jednocześnie tuż, tuż 
nad nimi znajduje się drugie wrspól 
ue leże, — „podzielone” prętam i 
na łóżka.

A ksjom atem  jest, że wszystkie 
pom ieszczenia dla em igrantów  są 
tak w łaśnie urządzone, i, żadnych 
zmian w tym k 'erunku  linje nie 
czynią, gdyż tak „energicznie” po
stępuje z niemi E. I II .

Poście! łóżka składa się z sien
nika w ypchanego traw ą m orską, 
koca podejrzanej jakości i czysto
ści. prześcieradła, k tóre zm ienia się 
najw yżej jeden raz na całą podróż, 
i — czasem —• poduszki, zastąpionej 
przeważnie um ieszczonym  w „gło
w ach” łóżka pasem ratunkow ym .

Spanie na , łóżkach” w rrbędzy- 
pokładzie odbyw a się w ten sposób, 
że em igrant trzym ający sw ój bagaż

ręczny cały dzień na łóżku, wieczo 
rem zdejm uje go, a kładzie się sam 
na łóżku, przyczem  rozbiera się le 
żąc i ubran ie układa pod głową.

P o d ró ż  w tych w arunkach  jest 
m ęczarnią: w zaduchu, źle przewie 
trzanej sali, ocierając się niemal o 
spotniałych sąsiadów . em igrant 
przew raca się z boku na bok nu- 
mogąc usnąć w atm osferze, k tórej 
tem peratura na rów niku  dochodź 
do -j- 28° C.

T o trzeba doświadczyć, aby do 
kładnie uzm ysłow ić sobie gehennę 
pom ieszczeń ogólnych.

W ym agane przez U. E. t. zw 
•fermothanki. t. j. aparaty  pom pu ją
ce pod pokład powietrze, znajduj? 
się na statkach w m inim alnej ilości, 
i albo są zepsute, albo nie funkcjo 
nują.

P rzebyw anie na świeżym pow u 
trzu, na pokładzie górnym , jest da 
sza udręką dla em igranta.

N a skraw kach tego pokładu, za 
jętego w większej części przez bokn 
porty, dźwigi, knechty, m aszyny do 
wind i t. d tłoczą s ę em igranci w 
ilości 1000 i 1200 osób, — em igrar 
ci różnych narodow ości...

N a deskach pokładu, zabluzga- 
nych rezultatam i m orskiej choroby 
leżą bezw ładnie osłabieni mężczy-' 
r.i, kobiety, dzieci... Co chwila sły
chać ięki i jakieś n iesam ow ite od
głosy... G rupy ludzi stoją. #  grtips 
p rzechadzają się. nie m ając gdzie 
usiąść.. N iektórzy kina, w iększość 
bezradnie, z rezygnacją patrzy na 
rozplenioną za statkiem  . bruzdę 
znaczącą przebyty szlak.

D okąd? P oco?

. F. Ran,
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ZYCIE STOLICY
KATOLICKA AKCJA CHAtiYTA  

TY W  NA
Z polecania J . Em. Ks. K ardynała 

D ra A leksandra Rakowskiego je s t w 
toku przygotowań organizacja „Zwiąż 
ku katolickich instytucyj i zakładów 
wychowawczych i opiekuńczych arch i
diecezji W arszawskiej „C haritas”. 'V 
najbliższych dniach ogłoszony będzie 
s ta tu t oraz rozesłane zaproszenia do 
zapisywania się do te j katolickiej or
ganizacji charytatyw nej, której za d a 
niem m. in. będzie jednoczyć katolic
kie instytucje i zakłady wychowaw 
cze i opiekuńcze p ara fij, zgromadzeń

32 DONY MIESZKALNE W BUDOWIE
AKCJA BUDO W LANA ZAKŁADÓW UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH

Ludźmi, k tó rzy  bodajże naj- k ry te  zostaną dachem . W szystk ie  łoby ty lko życzyć, aby gm achy 
bardziej dotkliwie odczuw ają kry  te dom y  w ilości 32-ch zostaną  już w ybudow ane i te, k tó re  pow- 
zys m ieszkaniow y są. bezw ątpie- ukończone i oddane do użytku  je- stać  m ają  zosta ły  zużytkow ane z
nia, pracow nicy um ysłow i. Pozba 
wieni dochodów, k tó reby  pozwą' 
la ły  na coś lepszego od w egeta
cji, ży ją  jedynie dniem 
szym , nie m ogąc naw et

sienią roku 1931. praw dziw ym  pożytkiem  dla p ra
W  budowie Ii-ej serji biorą cowników. Komorne w  domach

udział w szystk ie  w ym ienione już Z. U P. U. powinno być kalkulo-
dzisiej- j zak łady  ubezpieczeń, p rzeznacza- wane nie w edług ,,rynkow ych” cen 
m arzyć  jąc na budowę dom ów w tej serji m ieszkań, lecz w edług dzisiej- 

o inw estycji tak  kosztow nej, jak a  su m e  25.150M0 zł. | szych płac pracow niczych,
jest, n iestety , w Polsce... w łasnej Niewątpliwie rzucenie tak  po- P racow nicy z niecierpliw ością 
m ieszkanie. Zdobycie w łasnego w ażnej sum y na rynek  p rz y c z y n i1 czekają  na w yniki akcji budowla- 
kąta  stało  się dla człow ieka p ra - się w niem ałym  stopniu do oży- nej Zakładów. O by się więc na

zakonnych i innych organizacyj dobro cy  czem ś w rodzaju  sam ego m a - . wienia ruchu budow lanego, należa niej nie zawiedli!
rżenia uciętej głowy, a ile z d ro - '  = - = ______
wia, ile sil, ile energ ji p rzez ten 
stan  rzeczy  się m arnuje —  zby-

czynnych.
Wszelkich bliższych inform acyj 

udziela sek re ta rja t generalny Akcji 
katolickiej przy ul. Miodowej 19 m. 1S 
w godz. 9— 16e-j, tel. 440-57.

KOSZTY UTRZYMANIA
Posiedzenie komisji do badania 

zmian kosztów utrzym ania w celu 
ustalenia zmian, jak ie  zaszły we wrze
śniu w porównaniu z sierpniem, odbę
dzie się w Głównym urzędzie statysty, 
cznym w piątek, 3 października, o g. I sp raw o zd a n ia  ze s ta n u  ak c ji budo

teczne tłum aczyć- Tern donioślej
szą sta je  się akcja Zakładów  U- 
bezpieczeń Społecznych, k tó re  roz 
poczną już w krótce budowę d ru 
giej serji dom ów m ieszkalnych. 
W łaśnie w ostatn ich  dniach odby 
ło się w lokalu S tow arzyszenia 
budowlano - m ieszkaniow ego Za
kładów  Ubezpieczeń Społecznych, 
posiedzenie p rzy  udziale min. 
P ry s to ra , na którem  w ysłuchano

LOSY OKRĘTU PROPAGANDOWEGO
ZDECYDOW ANE BĘDĄ PRZEZ KOMISJĘ ARTYSTYCZNĄ

W poniedziałek dnia 29 b. m. 0 | Zaznaczyć należy, że model zaku- 
godz, U  rano, zbierze się n a  skwerku piony był już przed dwoma la ty  i ty 1

EKSMITOWANIE ZABÓJCY Ś. P 
LINDEGO

W acław Trzmielewski, zabójca ś. p 
Lindego, podoficer zawodowy W. P 
wobec ukaran ia  10-letnim więzieniem; 
zwolniony został ze służby wojskowej. 
Jednocześnie został on w raz z rodzi, 
ną przymusowo eksmitowany z zajmo' 
wanego dotąd mieszkania w budynku 
rządowym. I

Trzmielewski zwrócił się wobec te
go do wydziału opieki społecznej i szpi 
talnictw a m ag istratu  z prośbą o przy 
dział mieszkania w schronisku miej- 
skiem. Zarząd wydziału zdecydował 
przydzielić Trzmielewskiemu mieszka
nie w m iarę możności.

1 PP.

NOW Y ŻŁÓBEK DLA DZIECI
Przy zakładzie N. M. P. Loretań

skiej przy ul. Czerniakowskiej 47 ot
warto dla dzieci przychodzących żłó
bek. Otwarcie żłobka posiada donio
słe znaczenie, gdyż Czerniaków dotąd 
insty tucji takiej nie posiadał, nadto 
cz ewczęta, przebywające w zakładzie, 
kształcące się na wychowawczynie do 
mowe, będą mogły praktykow ać na 
miejscu, opiekując się dziećmi.

Uwzględniając odpowiednie poda
nie, zarząd wydziału opieki społecznej 
i szpitalnictwa uchwalił płacić za 30 
dzieci, uczęszczających do tego żłob
ka, tyleż co w innych zakładach tego 
rodzaju t. j. po 60 gr. dziennie x 
dziecko.

KTO WYDZIERŻAWI PIEKAR
NIE MIEJSKĄ?

N a ukończeniu są pertrak tac je w 
spraw ie zawarcia spółki z pewnem 
konsorcjum wiedeńskiem w sprawne 
wspólnej eksploatacji m iejskiej piekar 
ni mechanicznej przy ul. Prądzyńskic. 
go na zasadzie 50 proc. udziału oby- 
dwuch stron.

W zasadzie projekt odpowiedniej 
Umowy je st już uzgodniony. Pozosta
je  tylko do uzgodnienia kilka m niej
szej wagi punktów. F irm a wiedeńska 
zobowiązałaby się prowadzić piekar
nię własnemi siłami technieznemi, 
przyczem będzie mogło być zaangażo 
wanych tylko 3 cudzoziemców. Na 
mocy wspomnianej umowy pow stała
by spółka, której m ag istra t wydzier
żawiłby piekarnię.

E w entualna umowa, ja k ą  zaw arł
by m ag istra t, wymagać będzie jeszcze 
aprobaty rady miejskiej.

LUSTRACJA OBW ODU KOMI- 
SYJ WYBORCZYCH

Komisarza wyborczy komisji okrę
gowej N r. 1 m. st. W arszawy p. Mar- 
jan  Bożydar .  Podhorodeński, s ta ro 
s ta  grodzki południowo - warszawski, 
rozpoczął 27 b. m. osobiście spraw 
dzać, czy wszystkie obwodowe komi
sje  wyborcze przystąpiły, w myśl ka
lendarzyka wyborczego, do urzędowa
nia i wyłożyły spisy wyborców? do pu- 
blicznegp wglądu. L ustracja ta  po
trw a kilka dni.

wlanej przedsięw ziętej p rzez za 
kłady ubezpieczeń społecznych, 
oraz ułożono plan budow y domów 
m ieszkalnych w latach 1931 — 
1932.

W edług przedłożonego spraw o 
zdania dom y m ieszkalne I-ej serji 
Z. U. P . U- i zakładów  ubezpie
czeń na w ypadek  inw alidztw a w 
Królewskiej Hucie- w znoszone w 
Katowicach i Królewskiej Hucie, 
oraz ubezpieczalni krajow ej w Po 
znaniu, doprow adzone zosta ły  pod 
dach. R eszta  domów, a więc Z. 
U. P . U. poznańskiego w Gdyni. 
Z U. P . U. we Lwowie i K rako
wie, Z- U. P . U. w arszaw skiego w 
W arszaw ie i w Łodzi i lw ow skie
go zakładu ubezpieczenia od w y 
padków  w Sosnow cu i Bedzinie, 
doprow adzone zosta ły  w chwili o 
becnej do w ysokości drugiej kon
dygnacji i w tym  roku jeszcze po

„DAR KOLEJARZY”
Dowiadujemy się, że wśród kole

ja rzy  polskich zainicjowano zbiórkę 
na parowiec dla polskiej floty handlo 
wej pod n. „D ar K olejarzy”.

Również wśród nauczycielstwa poi 
skiego propaganda na rzecz silnej 
Polski na morzu znajduje patrjotycz- 
ne przyjęcie. Dowiadujemy się, że 
nauczycielstwo polskie wszystkich ka- 
tcgoryj szkół podejmuje zbiórkę na 
fundusz okrętu, którego nazwy jeszcze 
nie podaje. Prawdopodobnie nowy 
statek  otrzym a nazwę „D ar Szkoły 
Polskiej”. Zbiórką składek zajmie 
się komitet F loty Narodowej.

przy zbiegu ulicy W areckiej z placem 
Napoleona, Komisja artystyczno • 
techniczna m ag istra tu  m. st. W arsza
wy, aby łącznie z przedstawicielami 
Komitetu F loty Narodowej zdecyde 
v,ać o doborze kolorów i artystyczne
go wykończenia kjosku propagandowe 
go z wielkim modelem parow ca tow a
rowo - pasażerskiego.

Model ten jest już na ukończeniu 
i przedstaw ia się nader interesująco, 
jako model wyjątkowo wielki, długo
ści około 2 % m etra, a dzięki wykoń
czeniu w najdrobniejszych szczegó
łach daje doskonałe pojęcie o wyglą 
dzie, urządzeniu i rozmiarach parow
ca tego typu.

Wieczorami model płonąć będ :ie 
pełnią św iateł i reflektorów  tak , jak  
to bywa gdy statek  je st w drodze na 
wielkich wodach.

OSTROŻNIE Z MIĘSEM PRZY
W OZOWYM!

W m. lipcu zatrzymano ogółem 
w W arszawie 29 transportów  mięsa 
przywozowego, ogólnej wagi 2,095,5 
kg., z czego 239 kg. wołowiny, 954 kg. 
cielęciny, 774 kg. wieprzowiny i 128,5 
kg. wędlin. Z tego bez żadnych stem 
pli lub plomb okazało się 12 tran sp o r
tów, zaw ierających 300 kg. mięsa i 
66,5 kg. wędlin. Nadto 3 transporty , 
zawierające 256 kg. mięsa, zniszczono, 
jako nienadające się do spożycia. Spra 
wy właścicieli 22 transportów  skiero
wano do starostw  grodzkich w celu 
pociągnięcia winnych przekroczenia 
cbowiązujących przepisów do odpowie 
dzialności.

Z M IA N Y  W  R O Z K Ł A D Z IE  JA 
Z D Y  P O C IĄ G Ó W

Dyrekcj‘a O kręgow a K olei Pań 
stw ow ych w W arszaw ie podaje do 
w iadom ości, że poczynając od i 
października r. b. na Hnjach dy
rekcji w arszaw skiej zajdą następu
jące zm iany w rozkładzie jazdy po 
ciągów  pasażerskich:

1) Pociągi pośpieszne W arsza
wa — Łódź F abr. Nr. 300, odjeż
dżający z dw orca G łów nego w  W a r 
szaw ie o godz. 21.30 i pow rotny 
N r. 310 przybyw ający z Łodzi 
Fabr. na tenże dw orzec o godz 
10.t 6 zam ienia się na pociągi oso
bow e N r.N r. 330 i 340 z zatrzym a 
niem się w G rodzisku i Płyćwi.

2) Pociągi podm iejskie W arsza 
w a — Błonie Nr. 541 odjeżdżający 
z dw orca G łów nego w W arszaw ie 
o godz. 11.15 i poc. N r. 544 przy
byw ający na tenże dw orzec o g. 
13.30 będą kursow ały  codziennie 
przez cały rok.

3) K ursow anie  pociągów  Lw ów  
— P oznań  przez Łódź K ai. Nr. 
529 i 530 przedłuża się od Łodzi 
Kai. do P oznan ia  na przeciąg ca
łego roku.

4) N a now ootw orzonym  przy
stanku osobow ym  Grotniki będą 
zatrzym yw ały się wszystkie pociągi 
osobow e linji Łódź - Kai. — 
Zgierz — Kutno.

5) D la uzyskania kom unikacji

ko wskutek niezdecydowania odnoś
nych władz miejskich, oddany zost ije 
dopiero teraz akcji propagandy zbiór
ki na budowę nowego okrętu dla Pol 
skiej Floty Handlowej p. t. „D ar 
W arszawy”.

O B R O N A  P R Z E D  E K S M IS JĄ
P o rad n ia  p raw na przy sekcji 

cpieki nad m atką i dzieckiem  O by
w atelskiego kom itetu pom ocy spo 
łecznej prow adzi spraw y m ieszka
niowe, w których obroniono  100 
proc. w szystkich zgłaszających się. 
naw et z o rzeczoną już w pierw szej 
instancji eksm isją. K om itet zaoszczę 
dził w ten sposób sam orządow i 
m iejskiem u troski o now ą falangę 
bezdom nych.

„B E Z D O M N Y ” .. W Ł A Ś C IC IE L  
W IL L I!

Zarząd schroniska m iejskiego 
dla bezdom nych na Annopolu! 
stwierdził, że m ieszkaniec tego 
schroniska. Józef Pistolin, posiada 
w łasną willę w Radości, k tórą od- 
n ajm uje  i czerpie z tego tytułu zy
ski oraz plac o przestrzeni 12.000 
łokci kw.

W obec tego zarząd wydziału o- 
pieki społecznej i szpitalnictwa zde 
cydow ał zażądać od Pistolina, abyj 
niezw łocznie opuścił dotychczas zaj. 
m ow any lokal, w przeciw nym  razie 
będzie on przeniesiony do pom iesz
czeń koszarow ych.

BUDOW A W ARSZTATÓW  LOT 
NICZYCH NA OKĘCIU —  UKOŃ 

CZONA
Zapoczątkowana w r. 1929 budowa 

w arsztatów  na Okęciu dla Sekcji Lot
niczej Stud. Politechniki została ostat 
nio całkowicie ukończona i Sekcja nie 
dawno przeniosła się na nowe pomie
szczenie. Znaczenie tego fak tu  dla 
dalszego pomyślnego rozwoju Sekcji, 
k tóra posiada już tak  chlubną kartę  
w dziedzinie naszego lotnictw a słabo- 
silnikowego, jest olbrzymie, jeśli zwa 
żymy, że wszystkie awionetki Sekcji. 1 
które wybitnie odznaczyły się w sze
regu zawodów zagranicznych i krajo
wych, budowane były w niesłychanie 
ciężkich w arunkach, gdyż w arsztaty  
mieściły się do niedawna jeszcze w  po 
dziemiach gmachu Politechniki.

, IV najbliższym czasie przewidywa
ne jest wzniesienie obok budynku w ar 
sztatów hangaru , mogącego pomie
ścić 7— 8 płatowców. Koszt budowy 
pokryty zostanie przez W arszawski 
Dyrekcyjny Komitet Kolejowy L. O. 
P. P. wespół z Komitetem Stołecznym

LUSTRACJA PRZĘDS.Ę  
BIORSTW  PRZEMYSŁOWYCH

Od piątku, 26 b. m., wydział p rze
mysłowy m agistra tu  przystępuje do 
systematycznego zbadania czy wszyst 
kie przedsiębiorstwa przemysłowe i 
handlowe zgłosiły się do wydziału w 
celu uzyskania upraw nień przemysło-

T łuszczu z poc. Nr. 746, przyby 1 ^ ch- Zbadane będą wszystkie nieru
chomości w W arszawie po kolei przez 
specjalnie delegowanych urzędników.

W razie stwierdzenia uchyleń, win 
ni będą ukarani w drodze adm inistra
cyjnej, a to na podstawie a rt. 126 
ustaw y przemysłowej.

w ającego z O strołęki o godz. 18.10 
na poc. N r. 729 w stronę M ałkini, 
pociąg Nr. 729 , odchodzący z W ar 
szawy W il. o godz. i 7 . t o , w ypra
w iany będzie do T łuszcza o n  min. 
później, to jest o godz. 18. 1 7 .

Program  Polskiego R adja na śro»
dę, dnia 1-go października r. b.

I
W ARSZAW A: 11.58— 12.10. Syg- 

nał czasu .12.10. Muzyka gram of.^
15.15. Kom. gospod. 15.50. Kącik ar- ' 
ty styczny. 16.05— 16.35. P rogram  dla! 
dzieci. 16.35. Muzyka gramof. 17.10. 
Kom. harc. 17.35. „Radjokronika”.)
18.00. Muzyka polska. 19.20__19.45.'
P łyty gram of. 19.45. „Skrzynka pocz
towa roln.” 20.00. P ras. dziennik ra  djl
20.15. Koncert popul. 21.30. „K arje ra” 
słuchów, pióra p. St. Szpotańskiego.
23.00—24.0. Muzyka tan.

KRAKÓW : 11.40. Przegląd prasy 
k ra j. z W arsz. 11.58— 12.10. Sygnał 
czasu. 12.10—13.00. Koncert gramof.
13.00. Kom. meteor. 15.15. Kom. go
spod. 16.05— 16.35. Transm . z Warsz, 
16.35—17.20. Koncert gram of. 18.00—
19.00. Koncert z W arsz. 19.20— 19.45. 
Odczyt p. t. „N a drogach współcze
snej poezji francusk iej”. 19.45. 
„Skrzynka” i giełda roln. 20.00. Pras. 
dziennik rad j. 21.30. Słuchów, z W ar
szawy. 22.30—23.00. Koncert gramof.
24.00. H ejnał z Wieży M arj.

POZNAŃ. 7.30. Gazeta poranna R. 
P. 13.05— 14.00. Koncert gramof. 14.15 
— 14,30 Kom gospod. roln. 14.30. Kwa 
drans Tow. Ziemianek. 18.00—19.00. 
Koncert z Warez. 19.15—20.30. Doda
tek do gazety por. R. P. 20.15. „Sil- 
va rerum ”. 20..30—22.00. Koncert muz. 
lekkiej. 22.00—22.15. Sygnał czasu, 
22.15—24.00. Muzyka tan.

K ATOW ICE: 11.58—12.05. "" 'm ai 
czasu. 12.05—13.00. Koncert gremof.
13.00— 13.10. Kom. meteor. 16.50— 
17.35. Koncert gramof. 17.35—18,00. 
„Z zagadnień współpracy domu i szko 
ły — Isto ta  w spółpracy”. 18.00—
19.00. Muz. polska z W arsz. 19.30—•
20.00. Poead. „Gospodyni ślaska 
21.10—20.35. „O dwu powieściach ślą 
skich Jan a  .Takóba Kowalczyka”. 
20 35—21.20. Koncert. 21.30. Słuchów, 
z W arsz. 23.00. Skrzynka poczt.

Jaka bê zie pogoda?

Dziś — wzrn t zo.chm.u.rzcnća na 
wschodzi? i  V '  środku kroju. Możliwa 
opady. Po chłodnej norii — dość 
ciepło. Umiarkowane w ia try z  k ie■ 
rynków  południowych.

C I* M Y  O S ł *  w78okof5<J I milim. lubo za jego miejsce-, (układ 5-szpaltowy .Nadesłane* przed tekstem — 60 gr.; .W  tekście*— 80 gr.; za tekstem — 50 gr. .Komunikaty
W (wzmianki) 2.00 zł.; „Nekr W ja*  — do 100 mm. 15 gr.; od 100 do 200 mm. 30 gr., ponad 200 mm. 60 gr.; „Drobne* — za wyraz 20 gr.: dla poszukujących
pracy za wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (sk°śne) i tabelaryczne (bilanse; o 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmuje
»ię tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych nstępetw nie udziela się. Wydział ogłoszeń: W ąrszawa Krak. Prezdm. 71, tel. 90-67.
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